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Świetne wyniki pływaków warszawskich 
Pan AA, 


WKS U ORGA GRO S WRCRRACRAOCOSCOWA 


Bezkrólewie w hokeju po remisowym meczu w finale 0:0. AZS-Warszawa nie staje do walki. AZS-Poznań wyeliminowany w półfinale 
Dwie porażki bokserów Monachium 6:10. Mistrzostwa Polski w kombinacji zjazdowej 
O | o ICC DR WZOROWE BE |< cr: W AR W RAZ AREA 000 _ a o, 


BJ 


Łódź, 10 męyca. 
jes ięściakży ŚMzkich j TEE 
een Haa amnem, jest , 


nad monachijski, 2% ` 
tembardziej wartosciowe, Ze wyż: 
szość tę uznaje również i przeciw- 
nik, który ma wszak do zanotowa- 
nia m. in. zwycięstwa nad repte- 
zentacyjną óÓsemką Francji 11:5, Lu 
xemburga 12:4, Drezna 94, kombi- 
nowaną drużyną Gorzelic i Wro- 
cławia 11:5 jw. in. 
„Faustkańtirieze d. Sp. Cl. „Ar- 
min“ był drifynowym mistrzem 
Rzeszy na rok 1930/31, a dziś jest 
czołową drużyną w ośrodku ba- 
warskim i fo zwyc.ęstwie nad zna 
nym klubem „Turnverein 1880" 9:7. 
jest najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrza Bawarii. 
Bezpośrednio po zawodach roz- 
mawialiśmy Ze Schlemkofferem, 
którego sylwetka w ringu zyskuje 
jeszcze więcej przy bliższem po” | 
znanh! ] u | oc 
Farah MRS 1 na Bane iy Krytyczny moment pod bramką Francuzów. opuszczoną przez Swexo 
liśmy się, że monachiiczycy mieli stróża. Szczęściem strzał angielski mija słupek o centymetry | : A 238 
wielkie trudności z uzyskaniem ze-| | > 
zwolenia na start w Polsce ze stro jKiej telefonicznie, Skład w którym | ski wspaniałej klasy, w zasłonie są 
ny niemieckiego związku bokser- |przybyli jest w tej chwili najsilniej | jednak jeszcze duże luki i w tym MOMENT Z MECZU BAUER — KARPIŃSKI 
skiego. Zezwolenie to, po licznych|Szy jakim dysponują. Brakuje w [też kierunku powinno dziś iść jego | Na lewo sędzia Ermanowicz z Pozna nia. 
mterwencjach, otrzymał Armin do- Mos wprawdzie v 'vadze średNei | dokształcen.e riygowe. 
piero Na granicy  polsko-niemie*” osera, ale Dreher jest mu teraz O Chmielewskim dużo słyszał, |doświadczenie ringoweę, ale o wal- 


3 S S ( i wszy zagraniczny jego start. bowiem m. in. i o nin mowa, co it- 
równorzędny. ale to co widział przeszło iego o-|ki z nimi į to z powodzeniem Shmie| Na zakońeżenic Śeliieihkoffer pro|waża sobie za cenne wyróżnienie. 
i lewski może się śmało pokusić. |si nas o egzemplarz „Przeglądu | Wywiad ten był zresztą przedru- 
iwy, rzucamy pytanie mistrzowi Eu | niałego boksera, który ma przed| O Garncarku rozmówca nasz, Sportowego. w którym zamieszczo |kowany w kilku pismach zagrani- 
lropy na temat wartości naszych | sobą widoki na największą karjerę| wiele powiedzieć nie może, oceria|ny był wywiad z prezydentem |cznych. 

|pięściarzy. Niestety  Schłeinkoffer | rinzową. Chmielewski jest równy jjednak dostatecznie siłę ciosu je-|FIBY red. Sóderlundem, jest tam M. Lip. 

| wszystkich nie widział, to też jego | klasie Bernlóhra, który na rimgu|go_ prawej. 

uwagi ne są kompletne. O swym łódzkim może przegrać. Mistrzo- | Z drużyny gości zawiódł według 
przeciwniku Banasiaku może tyl-| WIE Europy. wagi średniej Francuz | Schleinkoffera Sólch, niepowodze- 
ko tyle powiedzieć, że wnosi do w(i „Michelot i półciężkiej |nie to jednak należy zapisać na 
walki dużą zaciętość, twardość i łoch Gino Rossi mają bogatsze 'karb tremy, był to bowiem pier- 


ę bezmyślności. Zwycię- 
Szwajcaria-Belgja 3:3 


| W dalszym ciągu naszej rozino- | czekiwania. Określa go jako wspa- 


sporą doz 
„stwo nad 
| triumfem w 
175 stoczonych W 


Banasiakiem jest 150-tem 
cemstrza świata na 
alk. Walka Statr- 
daniem Schein- 


mity kolarz wioski 


akomet! ak GUATE Z - 7 ~ A ; : I 
znako: rf dystatisow. Specialista | |a Z Dreherom. bardzo wysokim ZURYCH. 12.3. — Tel. wł. — Mię; RZYM. I1.IM. Do piłkarskich mi- 
od bieg? dniesionem z; ch, cieszy |koffera, stała na “i ial przebły- | dzypaństwowe spotkanie Belgja — | strzostw świata w 1934 zgłos.la się 

s.ę po 0 Wycięstwie. |poziomię. łodz ann mhi Szwajcarja w piłce nożnej przyniosło | wczoraj Argentyna, najsilniejsza  re- 


„, |wynik remisowy 3:3. Do ostatniej| prezentantka piłkarstwa południowo- 

72 |  |minuty stosunek bramek brzmiał 3:2| amerykańskiego. Ogółem udział w 
Ina korzyść Szwajcarii. to też wśród | mistrzostwach zgłosiło 27 państw. 
|olbrzymiej rzeszy publiczności pano-| OSLO. 11.11. — Zjazdowe mistrzo- 
: walo niezwykłe podniecenie. stwa (międzynarodowe) Norwegji wy 

Prowadzenie zdobywa w pierwszej] grał Niemiec Stoll w czasie 2:50 przed 
| połowie Belgia przez Desmetha. Ab-, Alstadtem (Norwegia). Różnica wznie- 
| beglen wyrównuje na 1:1. -Ten wynik | Sień 650 metrów. 
| utrzymuje się do przerwy. Po zmia-| , LONDYN. 11.10. — Tel. wł. — Tra- 
lnie stron w 6-ei minucie Abbeglen zdo- | dycyiny mecz rugby  Irlandja — 
| pywa znów prowadzenie dla swych Walia przyniósł wynik 10:5 dla Ir- 
| barw, w kilka chwil później Belgowie | landji. | l 
| uzyskują 2:2. Hiden, znakomity bramkarz piłkar- 


| 
| 


W 12-ej minucie Abbeglen po raz|SKi W. A. C. (Wiedeń) poddał się ope |. PRZEGLĄD SPO ! RE z 

trzeci zdobywa bramkę. i Szwajcarzy | Tacii Ślepej kiszki i na parę tygodni że| Dwaj czołowi bokserzy e OMG a und. Skate, i 
| sa; wszelka: cenęxclicą. zachować da. | Da „Prez boskie: ter oglądają swe podobizny na l-ej stronie Nr. 20-go A EA 
fok sma 


siebie zwycięstwo, wobec czego stosują 


defensywną. ao 
|5*w_ ostatniej minucie Belgowie jed- | 
| avaja DTanmę, - ed- | 
nak pdoby wal A MUK. KOŃCZĄC McC | 
wynikiem 3:3. | 


* 


| ARMIN DROZYNA BUKSERSKA Z MONACHIUM PRZEGRYWA WODZIE 10 


stoją od lewei p'ęściarze niemieccy: Wórz Hofstett Pehr 
ARC Na FII AE er i Sölch. Klecza: Pawiak. Leszczyński Sbodenkiew,, gi ige" SEhlenkofier, Nemmer, Dreher, Bau- 
NO CJARST AO Naiem Szałedstwie”, KUSOCIŃSKI A ai key re . Banasiak, Garncarek  Siabl | Chmiel E A 


i 7 ; zajem W 
odtworzone iest nięknie w „Bial trenuje w. Budaveszcio 


Ładni mistrzowie świafa! 


Skandaliczny mecz Ameryka-Kanada 2:2 


BERLIN, 12.3. — Tel. wt. — Dzis'cd | reka, a więc: szklanki. butelki po s0- 
spe „rewiamżowę spotkanie o m'stnzo- | dowej wodzie. laski itd. Sędzia wyklu 
stwo Świata” miedzy Kanadą (Toron- | ozyf Kemea, jednak 1 to n.ewiełę po- 
to Nationals) i Stanami Zjednoczone- | moglo, Wreszcie pnzez megafon ogło 
m. (Massachusetts Rangers) skończy | szono, że mecz zostaje przerwany. 
b sę nieoczekiwanym zupełnie skan- 
deem. 

Podczas trzeciej teroji kierownic- 
two berlińskiego Pataocu Sportowego 
ogtosilo komunikat, że „z powodu nc- 
zgoduego zachowania sę drużun. któ- 
me obraża poważny nastrój dnia żato; = 


U z LO * 
bv po pciezłych Żotnienzach", a:nuszo omm | 
ne jest zawody przerwać! | puma | wo 

Pałac emontowy 


mrzepehrały nie- | 
pnzeliazenie tłumy. Spodziewano się 
mspan ałej waki, znany był bowiem 
w Europie temperament zarówno Ka- 
nadyiozyków jak i graczy Massachu- 
sets Rangers. 

Mecz hokejowy poprzedzity pekne 
nesazy jazdy fgurowej na lodzie. 
Wierótoe ma boisko wchodzą obe dru 
Żvny i kerownk zawodów, berl ń- 
azyk Orbanowski. Zaczyna sie walka 
w nesłvchamie szvbkiem tenpe. Or-|go z tuzów drużyny łódzkiej, Banasia 
bamowski stara się medopuścć do sio | ka. 
sowara metod „amerykańskioh", Waga I. Pawlzk (IKP) Wórz 

Sytuąoie zmiemiała sę z błyskawicz |(A.). Niemiec odrazu cofa się do de- 
ma szywkoścą. W 5-ej mnuc'e Kane fensywy „czarując* łodz anina gardą, 
zdobywa prowadzenie dla Kanadv, |iak się później okazało, charaktery- 
lecz już w nastepnym t 
mai wyrównuje. Nistesdia znów serje | — lewą ręką wyciągniętą 
niesłychamie octrych ataków żedmej : 
dmug ej stronv. 

i s Druga tercja jest równie żywa. jed 
nak mimo wys'*ków obu chron ne u- 
dało sie zm:on'ć dotychczasowego re- 
m sowego rezulkatu, 

Ganr'- 


W "oste'med taraji obrońcą 
son za bmmziav faul zostaże wyklusczo 
ny z boska. Kama minute wynnacza 
sędzia rówież Nuqensow. Tempo 
gry mmo to ne zumniejsza sie 

Amervkan'e przez Me Intre zdoby- 
wią znów prowadzemie, Garrison jed 
nak wyrównuje. | 


Mecz rozpoczyna się w wypełnionej 
do ostalniezo mielsca Sali teatru Sva- 
la z pumktualnością co do minuty. 
Zwykłe ceremonie — mowy przedsta 
wicieli obu klubów i wymiany upomin 
ków, tym razen powiększa jeszcze u- 
roczystość mięćdz esiaątei walki jedne- 


czas gdy prawa czai się przy pod- 
bródku. 

Pawiak z garda ta ue bardzo u- 
mie sobie poradzić. to też kiika ane- 
micznych zresztą wypadów Wórza za 
pewnia mu w I-ej rundzie minimakrą 
przewagę puriktową. 

W dritziem kole Pawlak odrabia 
stracony teren. w trzeciej mimuje wy 
rażne inicjatywę i trafia kika razy 
cenie. Niemiec demonstruje kika lad 
nych umików j pieczętuje mecz dwo- 
ma dobremi ciosami z obu rak, 

Minimalne zwvcęstwo w tym bla- 
dym meczu Polak zdobył prawdcpo- 
dobnie dzięki większej agresywności. 
2:0 dla IKP. 

Waga II. Hofstetter (A.) — Lesz- 
czyński (IKP). Niemiec dość zwarty 
w sobie, o wybitne krótkiej szyi, za 
biera się do pracy od pierwszej chwi 
li, Ale tryslkający energią. odważny 
Leszczyński nie peszy się tem bynaj- 
nmiel. 

Polak w pierwszej rundzie wypadł 
-n | Wprost iinoonuiąco: elastyczny jak 

Sprężyna. obtańcowywali przeciwnika 

Brawo pływacy i miał zawsze boiesną odpowiedź z 


= ' obu rąk na każdy atak przeciwnika. 
„W krytym basenie Kasy Chorych w | Toteż runda ta należała wyraźnie do 
Warszawie odbyły sie w uedzie'e 


| Polaka. 
m edzykiubowe zawody pływackie, | Niestety o dwu rundach następnych 
WAU ZWŁ, przez Legję o puhar |nje można tego pow edzieć. Łodzianin 
komendanta miasta Warszawy pik. |z górnego cis ziecliał momentaćnie na 
Szajewektego Na zawodach osiagwe- |dolne b: bił otwartą rckawicą do 
ta szereg doskonałych wyników, lep- |tego w tył głowy walit w pachwiny, 
sh w kiku wypadkach od rekor-|ba, nawet uda Hofstettera. słowem 
dów Polski. Rozm ary basenu (14 m.) |faulował ile sie dało. Aż dziwić się 
twemłzewe  eStety. (a dell za- |należy, że ne został zdyskwaliiikowa 


my, czy choćby napomniairy. 
Na 100 mr. st. k'as, panów. Szrajb- 


i Metody te nie zdeprynrowały jed- 
mam (Legja) uzyskał świetny wynk 3 P rea" S ZA 
. PY PENI } nak rutynowanego Niemca: ws dritgiej 
1:17.6, znaczmie lepszy od rekordu. 


ja * rundzie . wvpimktował br Liszczyń 
Drugi Choma (L) osiągnął czas 1:21,5. | skiego Gierki prostemi, a w trze- 
kury jest równeż orawie o cztery ciej przeszedł z dystansu do in figh- 
seknwrdy lepszy cd dotychczasowego 
R oj Trzecim był Makowski (L) 
Na 100 mtr. stylem dowolnym pa- 
nów Szwankowski (AZS) uzyskał do- 
bry Ozas 1:043 przed Karp ńsk m 
(AZS) 1:06.2 i Kossowskm (L) 1:11. 
Na 100 mir, st. grzbietowym panów 
zwycieżył Jawtrzębski (AZS) w czasie 
1:16 (D) również lopszym o drekordu. 
Drugi Cho'na (L) 1:22. 
W biegach pań na 100 neir, nawznak 


W chwile potem zdarzyło się coś, 
czego jeszcze pałac sportowy nie o- 
ziadat: Kane brutalnie nzuca s'e na 
bramkanza kamadvjskiazo, chcac uic- 
kować krażek w bramce. bramkarz 
broni się. Powstaje neopsanv chans 
i biłatyka. w której 
Gedden. 

Mecz hokejowy zamena się w rug 
bv. Nastrój ten udzie'a się również i 
publiczności. Z trybum podmiecen' wi- 
deowie zaczynają rzucać co mają pod 
z 


prym wiedzie 


wotnie wyznaczonej trasy biegu 
ziazdowego, która miała KAR 
pierwsze miejsce zajela Matys akýw- | CZić z Kasprowego przez Gorycz- 
na (AZS), era EE a Oo kowa. Beg odbył się z pod Be- 
nrzed Zaponówna (L) 1:43,7, 100 mu. | skid wdół do Kotla pod  Kaspro- 
stylem klasycznym: 1) Goworkówna i wym, a potem, jak zwykle, wdół 

Y} 1:428, 2) Krymk'erówna (M)| na Hak. 
PO mir, stylem dowolnym: D| Tym razem da odmiany. na 
GW ówna (L) 1:32 przed Matecka | pierwszy ogień poszedł bieg nań, 
Pa stach 3x100 stylem  zmien- | który odbył się na tej samej trase. 
kasę AZS pda? oierwszej | Nie wyszło im to na dobre, gdyż 
W osówej punktacji pierwsze miej | nieprzetarta sereń w górnych par- 
tiach biegu okazała się przeszkodą 


sce zajeła Legja przed AZS, Í | 
, Selmik wioślarski obradował w nie | trudną do pokonania. 
Pogoda byla zmienna, siina 


dzielę w Warszawe, Z zarządu irstą- 
Rów sódęa 62 a AłEĆĆ Foo Pe mgła pr zystaniała chwilami widok 
zeseni pozostał dr. Bojańczyk, kapi- | Prawie zupełnie. Na starcie nie zia 
tanem związkowym Lenartowicz. re- | Niła sie Stopkówna — z miewiado- 
ferentem turystyki Grzelak, wreszcie | NYCH powodów, Dobrze jechała 
członkami zarządu zostali: z Warsza. , Chotarska, jednak wymnieniała zła- 
wy dr. Jurjewicz, z Wina major Lan! mana nartę. za co, w myśl regula- 
kan, Z Bydgoszczy Lewicki. minu, została mdyskwalifikowana. 


„EEEE. OG) Bezkonkurencyjne zwycięstwo 
wśród czterech (!) tysko startwią= 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. cych pań, odruosła Bronisława Po- 

K. S. Wróblew, Jest to ieden z lep- 


lankowa. 7 
szych zawodmków w chodzie, Pocz- Wśród panów zdecydowanie wy 
tówki takie dotyczą zazwyczaj za- | różniał sę Stanisław Marusarz. 
wodowców w pewnej dziedzinie. O;zgrówno stylem, iak i wielką bra- 
jakie biegi chodzi? wura jazdy. Całą górną partje 

P, JI. Mojż. Skała, Ma Pan słusz-| uing > PWS i 3 $ 
e AT Ea wziął on ostremi szisami wprost 
ność, lecz wszystko to już wielokrot- | < bramki, Na dolę pad j 
nie pisal śmy i powtarzanie argimen- bw Wa aw ez srodki. 
Bake Massa. mentaśnie jest znowu na nogach 
P. J. Erd. Czechosł. Red R. wyte- jeszcze przed metą nýja Rajsk.ego. 
chat przed otrzymaniem listu. Bilet | Bardzo dobry był też Szindler. 
zamówiliśmy | postaramy sie dopilno- 
wać. Nie zmienić wiary w Munkaczu! 
P. Stanisław Ch., Lwów, A noże 
chse pan zamiast radiodbiornika co. 


cych zawodników były naogół da- 
że, zato przyjemną niespodzianką 
ibyła wysoka klasa wielu narciarzy 


inie£o, A 

Stały Czytelnik. Radom. Adres: |Starszezo pokolenia. | i 
bor. Stanisław  Mieiech. Warszawa Ci, którzy startowali „Z. pierw- 
Szara 14. m. 32 szenń numerami, ucierpieli moono 


P. Leon Gur.. Nicea. Nie możemy 
się „zgodzić ani z wyobrzymianiem 
znaczenia tego sportu. ani z przesa- 
da w określaniu roii Polski w tel dz e 
dzinie  Poświęcamy tyle miejsca, ile 
sport ten zasługuje. 


ra kiepsko przetartej trasie, śnieg 
ra dole cały czas był twardy, jak 
deska. Prócz wielu drobnych upad- 
ków, jeden tylko zakończył się nie- 
bezpieczne, — Jan Dawidek zła- 
mał obie narty i naciągnał ścięgna 
|tak poważnie, że musiano go od- 
wieżć do Zakopanego. 

Ogólne Ździwienie wywołał brak 
na starcie Bronisława Czecha, któ- 
rego zraziłą zmiana trasy, a nową 
uważał podobno za zbyt łatwą, 
choć tak wcale nie było. 

Zgłoszono do biegu 113 zawodni- 
ków, iednak na mecie zjawiło się 
tylko 55-ciu. 


ŚWIATO XEJ SŁAWY 


E. z. AA. 
MOTOCYKLE 


1955 


modele na składzie 


Żądacie bezpłatnych katalogów. 
B. S. A, Jen. Przedst. Warszawa, 
Czackiego 12. 

Salon Wystawowv Czackiego 16, 

tel. 714-04, 


A jednak biegi zjazdowe o mistrzo 
stwo Polski według ustalonej tra- 
dycji muszą mieć ładną pogodę. O 
ile wczoraj nie było bardzo ładnie, 


1 
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PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 15 marca 1933 roku 


Legia i Pogoń 


dzielą mistrzostwo hokejowe 


KATOWICE. 13.3, Tel. wł. 
poczęto tu o godz. 1.30 drugi mecz 
Pogoń — Legia, Wynik w czasie nor- 
malnym brzmiał 1:1 (0:0, 1:1). Bramki 
strzelili Hemerling i Materski, który 
został kontuzjowany. 


ingu, gdzie znałazł się dopiero w 
swym żpwiole ji młócił łodzianina jak 
worek 

Mimo to widownia przyjęła orze- 
czenie zwycięstwa Hofstettera ditugo- 
trwałym gwizdem. Stan ineczu 2:2, 

Waga II. Spodenkiew!cz (IKP. — 
Fehringer (A). Obaj krepi. zwarci o 
podoberyim typie fizycznym, Felringer 
znów „czaruje* wyciągniętą lewą, ale 
łodzianin szybko otwiera tę gardę i 
lokuje kiika dobrych ciosów, 


W drugiej rundzie tempo słabnie. 


mencie Lang | styczną dla wszystkich prawie gości|Porak rozstrzyga tę rundę również na 
wą. . w sironę|swą korzyść dzięki doskonałemu cio- 
przeciwnika niemal na sztywno, pod-|sowi z prawei, po którym przypiera 


Niemca do sznurów. 

Ostatnia tercia — obai b. zmęcze- 
ni: przewaga Spodenvkiewicza wyra- 
ża się teraz jedynie w większej agre 
sywności. Gong zastaje go w lokowa 
niu ciosu na szczęce Neuna. IKP 
prowadzi 4:2. 

Waza IV. Schleinkofter (Monachlum) 
— Banas'ak (IKP). Wicem’strz świata 
ma dwa punkty jeszoze przed waka; 
jubilat łodz am ma uadwage. Schle nikci- 
fer chodzi po ringu iak udzielny książę, 
mawet jego cosy amala w sobie cos z 
protekcjemefności. 

Może scbe zreszta na to pozwołić, 
Bamasak niższy prawe o głowe. 
wprost wema możność. aby choćby roz 
począć jedna ze słynnych swych fwrjac 
k'ch servj. a 

Po pierwszej rumdzic wygranej wy- 
rażnie przez Niemca. w dnugej zaczy- 
ua cm imłócić kolejno szczękę i żola- 


WILNO. 12.3. — Tel. wł. — W za- 


ma Łotwie pod Ryga. wzięła 
sekcja narcanska KPW Ogniska W.- 
jeńskiego., Narciarze wasi wytechali z 
Wilna razem z Łotyszami, któnzy bra 
h udzat w zawodach na wzgórzach 
Antokehskich . 

W kombinacii w Rvdze zwyciężył 
Zajewski Jam (Wilmo) 449.11 punktów, 
przed Lakmawem. również z Wina 
415,45, Gruzót'sem (Łotwa) 389.9 pkt. 
Stanikiew'czem (Wiro) 360.95. W 
biegu do kombinacji Zajewski zdobył 
pierwsze imejsce w azase 1:27. przed 
Qrue wsem, 1: 
no) 1:32.34, SOn 
W hegi pań im8stnzymi Wina 


rynowKkzówna, przebywając trasę 6 


chmurka nie 
przesłoniła słońca zalewającego po 
tokiem blasku góry i halę Komdra: 
tową, na której od wczesnych go- 
dzin ciągnie tłum narciarzy i pie- 
szych, Już zdała byłą widać trasę 
slalomu, którego start był powyżej 
połowy Suchego Kondratowego, 
metę zaś umieszczono poniżej Ka- 
mienia. 

Jw% na dole nrożna było obser- 
wewać każdego zawodnka oʻ 
chwili startu, ciągnącego za sobą 
srebrzystą kite pyłu śnieżnego, 
przy mejaniu gómych bramek, by 
zobaczyć go wkrótce iuż na dole, 
gdzie Śnieg był jedną twardą sko- 
tupą. To też bez ostrych kantów 
nie miat właściwic Żaden zawod- 


— Roz-: 


wodach uarciarsk ch. jake odbyły się | 
udział , 


27.1601 Lakmauyctn (Ws, 


" 4 
Ława 


Trzykrotne przedłużcnie gry po 10 
minut nie dało rezultatu. Wobec tego 
pienwsze dwa miejsca w mistrzostwie 
dzielą Legia i Pogoń. 3) AZS Poz., 4) 
AZS Warsz. Puhar Przeglądu Sporto- 
wego nie znalazł zdobywcy! 


Nr. ZI 


O puhar Kandaharu 


KANDAHAR. 12.3. — Tel. wł — W 
dniu wczorajszym w biegach zjazdo- 
wych zwyciężył Prager (Szwałcaria). 
a w biegu pań Zogg (Arosa Szwajcar- 
ja). Dziś odbył się bieg slalomowy 


Chmielewski i Schleinkofer bohaterami wieczoru. Wdowna w obrone ookrzywdzonego S'atla 


dek bezradntego zupętnie łodz anna, któ li. to też odżywa momentame i ładuje 
rego nicudolne «taki gasna state na pro | a szczęce wekryjącego sę teraz Nem 


stych Schie nikoffera. 

W trzeciej rundzie na okrzyk bojowy 
z gałerji „Banasiak, wojna“. lodz amin 
mzuca sę z furia, przyp:era do Im Niem 
ca i, tie uzyckawszy prawie nic, sam 
mkasuje pare przykrych ciosów, 

Pod koniec Schleśrkoffor pamuje iad 
sytuacja kompletne: ma mecz wygra- 
my bez przesady 15:0. Stan 4:4. 

Waga V. Garncarek (IKP) — Nemmer 
(A). Garscacex tepszy niż na ostatnich 
zawodach, gdyż me czyta wyłącznie 
ma cics z prawej, ate pracuje również 
lewa. Dzieki pami celny ciosem run- 
da wależw do nego. 

W diruygej walka ne ma wyrazu; 0- 
bad przeciwny ne moga zdobyć się 


ma decyzje. pada zajedwie kika c osów. | grzeb eni 1 rękawiczek, ie 


Kizisza DNZEWAĘC Pumi twa. 
zarówno cały mecz wypadł blado. IKP 
prowadzi 6:4. 


Waga VI. Dreher (A) — Stahl Ii (I. | Stuhl stanowczo zasłużył ua rens za | 
K. P.). Niemiec maty. o krótkej szyi | Weksza akresywność | przeweżc 


£rubanćv, ra rimgu wykazuje niespodz e 


wane dużą mrolk'wość i agresywność. | „em W 
faer (A). Debjut Chmelewsk'ego/ w wa- 


To też mano że Stalą górne nad nm 
zerówio wzrostem jak zasięgiem ra- 
mon. Dreher już ów porwszej maucie 


'Fnzes a tercja przynosi łodz amnowi 
waiki znajduje hoke w kiewskiej zresztą 


i 
' 


ca trzy potężne cosy. | 
Ronda druga i trzecia prayparina 


jakaś wymiane strzałów z anmat c €ż- 
kiego kalibru, O kryciu sie obu pescu 


tniszu Nommer jednak kapituluje, 
cofa se do dełenzywy. maro że Stahl 
aboć agresywniejszy jest dużo więcej 
wyczserpamy fwysczmie, 

Og'oszen'e zwycięstwa Nemea jest 
kasłen weętylko do xwzdów i wyć wi- 
dzów, a'e nawet do zbombardowana 
rugu czem sę da. 

Po 15-stu prawie 
gii obok owoców, 


minutach tel or- 
kawałków Żelaza, 
K zabrakło 
nawet na scenie krzesła i symboliczne 


Mmo to | Ko... kałosza. 


Zdamem naszem wynik był rzeczy- 
wiśce krzywdzący. Mmo  nokdawn, 


w 


trzeciej rundzie. Stam 6:6. 
Wara VII. Chmielewski (IKP) — Ba- 


dze półciężk cj. wypadł imponująco. 
Krępv i sëmny monach jozyk już w pienw 
szej rundzie znalazł się na chwilę na 


gardzie łodzianma. który po ciose z, deskach. 


prawej dzie do piecu ma deski. Nota- 
bene trważany, że zanim rozpoczęła 
się ceremonia tszen'a, upłynęło conal- 
im el drugie pięć sekund. 

Stahl jest jednak rzeczywiście ze sta 


t kilosnetnowa w czasie 56:29. pobila 
mstrzynęe Łotwy Cekure 1:01.51, | 
Mortmsównę 1:03.28, Zawodom przy- 
gladat się byly wojewoda wileński, n- 
bęonre mister peimanceny w. Rydze 
p. Boczkowicz. 

Trólka naszych asów. 


W drugiej Ch elewski obija Baue- 
ra jak worek treningowy. a potem na- 
dz'ewa go niezliczona ilość razy na le- 
we proste, 

W ostatniej tercii Bauer stawią wszy 
sitko na kartę, idzie do ataku i za chwi- 
wę... wali się na deski do 9-c'u, Mano 


| to półprzytonmy podnosi się. ate cics 


z prawej znów posvła go ma malte do 
5-miu, 

Niemiec jest groggy do tego stopera, 
że bienze sedz ego, p. Lemdeska, za 
„pnzec wnika, W tych wanurkach wal- 
kę imzeba przerwać i ogłosić zwycięst- 


Jędrzejow= | wo przez techuczny k.o. Widownia sza 


TPloczyński i Hebda zaproszeni zostali | leie z radości: IKP prowadzi 8:6. 


na wieki doroczny miiędzywarodowy 


— Sólch 


Waga VIII. Krentz (IKP) 


trej tenisowy (nieoficialne mistrzo | (A), Obaj przeciwacy newiete umieja. 


swa śwata) do W'mbledoni. 
Trzech zapaśników polskich jedzie 
na zawody  zapaśnicze (amatorskie) 


| 


ne zostaną w Helsingforsie w dniach 
17—20 bin. Naiprawdopodobniej będą 
Ganzera (waga kozucia). Dwo- 
nk ĆWaga biónkkewa) | (iełuszka (wa- 
a średm”%a). Wszwscy trzej. zawodni- 
Icy pochodzą ze Sląska. 


nik co robić. Koło godziny 11-ci 
jako pierwsza rusza ze startu za- 
wedmiczka. Wkrótce widzimy iuż 
Broncię Polankównę  zieżdżającą 
bardzo ładnie. Mała ona łatwe 
zadanie, gdyż nie startowała żad- 
na z pań. z wyjątkiem Musialikó- 
wmy (Ślask), która zjechała fatal- 
nie i została zdyskwaliiikowana. 
Pani Czechowej skradziono w os- 
tatniej chwili wiązania i wskutek 
tego nie mrogła startować. Stylem 
dorównywała * Polankówna wieki 
zawodnikom. 

Wkrótce potem ruszają zawoda:- 
cv. Jako pierwszy Marusarz Sta- 
nistaw mija pewnie i płynnie bez 
upadku wszystkie bramki i uzy- 
skuje w pierwszym biegu slalomo- 
wym najiepszy czas. Po nim jedzie 
Szindler ostro, biorąc dobrze brain 


O©:0, O:0, ©:0... 


Nierozstrzygniely fina! hokeju w Katowicach 


KATOWICE, 12.3. — Tel, wł. — 

Pogoń---Legla 0:0 (0:0, 0:0, 0:0,0:0). 
Pierwszy w hstortij hokeju polskiego 
mecz o mistrzostwo. w którym oba 


Zas'etrzewienic | karne minuty mno 
żą Się. W pewnym momencie Zimmer 
zastawia kiwen, tamie £O w połowie 
długości, nic zawważa tego jednak i 


nn e W A A ZZ 


| 


Z dwoiga zlego. łodziańmn jest Scdnak 
lepszy: trafia więcej | celniej, tak że 
w dwu prerwszych rundach zdobywa 


o mistrzostwo Europv. które rozegra- | powadna przewage muiktowa. 


W ostańniem kole jest on jednak bar 
dzo wwczenperny. zupztnie się sie kry- 
ja to też S6!ch wvpurfatowuće go pro 
stent. „M mło to mie nimoże of jnalrob Ć 
artraconezo terenu i wako onzogrvwa. 

Ostataozńe IKP zwycięża 10:6, 


St. Marusarz mistrzem kombinacji zjazdowej 


ZAKOPANE, 12.3. — Tel. wł. —| zato dziś pogoda dopisuje w zupeł- 
Fatalne warunki śnieżne zimusie| ności. Od samego ranka przez ca- 
ły crgan.zatorów do zmiany pier-|jły dzień ani jedna 


ki, lecz z kiłku wywrotkami. Ma 
w rezultacie w pierwszy biegu 
gorszy czas. Ładnie jedzie Rajski, 
Marusarz Andrzej, Lorek, bardzo 
ładnie i płynnie Czech Władysław 
który niestety, jak się póżniej oka- 
zało. ommął w górze jedna bram- 
kę, wskutek czego został zdyskwa 
lifikowany. Mistrz Poiski, busz- 
czek w połowie drogi ustępie Z 
biegu. ', 

Na l4-tą ogłaszają drugi Start, 
który odbywa się na tef Samej tra- 
sie i w tej samej Ko'cinosci, <Zno- 
wu jako pierwszy ledzie Stanisław 
Marusarz. jedzie iednak trochę za 
ostrożnie i wskutek tego traci kil. 
ka sekund, w stosunku do Szindle* 
ra, który W rezultacie uzyskuje w 
słaomie w obu biegach lepszy 
czas. Marusarz Stanislaw ma jed- 
nak 25 sekumd zarobionych w bic- 
gu zjazdowywm, to tęż zdabywa W 
rezultacie mistrzostwo kombinacii 
bez trwdnści. 

W drugim ctapie śnicg jeszcze 
twardszy niż w pierwszym. to też 
welu zawodników jedzie gorzej, a 
szczególnie potem gdy słonko gi- 
nie za wierzchołkami, tworzy się 
twarda skorupa, Zainteresowanie 
biegiem duże, na co wskazuje wie! 


zespoły miały jednakowe szanse, Nor | gdy krażek znalazł się przy nim, pró- ka ilość startujących. bo około 60, 
malny czas dał wynik gry nierozstrzy | buje grać. Dopero śmiech | oklaski | Jednak dobrych zjazdowców mamy 


„|zmłęty. W miarę Jak rozgrywano ko-| publiczności 
* | lejno przedłużenia 


rosła zaxiętość i 
twardość poszczezólncii graczy, a z 
drugiej strony tendencja do grania na 


Różnice klasy wśród  startuią> | czas. 


Pogoń w składzie z dnia poprzed- 
niego, Legia w zestawieniu: Prze- 
¿dzieki Głowacki, Materski: Rybicki, 
Szenaich, Pastecki, Sadlowski. 

Mecz rozpoczyna ładmym przebo- 
jem Femnmeriing, którego centry uc 
wykorzystiie  Sabiński. Pogoń sra 
dwoma w ataku zostawiając trzeciego 
jakby «ua pozycji piłkarskiej pomocy. 

Dalekie strzały wyłapują obrońcy 
nie dopuszczając do bramkarzy. przy 
czem Loxia strzela najbliżej z linji 
20-imetrowej, — Pogoń przez Zinnnera 
i Weisberga bardzo ładnie z połowy 
boiska. W uwastępneł terdi ma miejsce 
parę przebojów Materskiego lub Glo- 
waukiego, którzy dochodza do obroń- 
cw lwowskich. Wańczwgki gra ra- 
czej szczęśl wie, Niż pewnie. Piękną 
kombinacię Stworzeński—Sabiński li- 
kwiduje doskonały Przeździecki, 

W następnej tercji Kuchar prze- 
jeżdżą przez wszystkich, zatrzymuje 
się jednak na świetnymi CHowadk m. 
W pierwszej dogrywce Zimmer prze- 
jeżdża i zostaje san na sam z bram- 
karzem, ałe strzela mu w pierś, 

W drugiei dogrywce w odpowiedzi 
na kilka niefortimmych orzeczeń p. 
ak pada z trwbunv kalosz na ho- 
isko 


przywróciły nu równo- 
wage, 

Gra szyfka. Ostra. ale w normach 
regul. Pogoń 0 Klasę gorsza, niż wczo 
rai z Poznaniem. Grą wyjatkowo cha 
otyczna 1 nerwowa, Zresztą wiele 
kombinacyj psul kręcący się między 
graczami sędzia, 

W Pogoni najlepszy Kuchar i Hem- 
merlmę. reszta zaledwie zadowoliła. 
w Legii suwerklasa był Przeżdziecki 
któremu Legia zawdziecza 0:0. Zaró- 
wio przy dalek ch strzałach, jak I w 
pojedynkach zachował zimna krew i 


cki i Rybiuki zdobvli mistrzostwo fau 
lowania, Głowacki był wajlebszy z ca 
lej drużyny w polu. Poweważ gra- 
czom kończą się uriopy I w poniedzia 
lek musza być w donm. zarządzono 
więc w trzy godziny po tem. o godz. 
1.30 w nocy mecz dodatkowy, 
Pogoń — AZS (Poznań) 
1:0, 1:0), Gra naogół wyrównaną a w 


polu AZS był może nawet częścici 


przy głosie niż zwycięzcy. Pierwszą | TUSATZ 


bardzo mało. 

Bardzo należy żałować żeśmy 
nie zobaczyli na starcie Bronka 
Czecha, i że nie można było poró- 
wnać jego kkisy z innymi naszymi 
czofowymi zawodnikami. Obec- 
ność całej komisji sportowej PZN-u 
na starcie į mecie też dowodziła. 
że bieg zjazdowy zdobył sobie w 
Polsce już pełne prawa. 

Wyniki biegów  stalomowych: 
1) Szindler (Wisła) 2:54, 2) Maru: 


Paste- | sarz Stanisław (TF) 2:59, 3) Ma-| dyskwalifikacją 


rusarz Andrzej (VT) 3:038.2, 4) Su: 


leja (TT) 3:13.2, 5) Bochenek (Wi-| 


6) Jabłoński (TT) 
Belatowicz (Wisła) 


3:27,8, 


Sik 
sła) F 


3:29,4, 


13:33. 8) Orlewicz (Wisła) 3:37.06, 


9) Kura (Wisła) 3:52, 10) Juhas 


2:0 (0:0, | (rT) 3:59. 


Wyniki biegu złożonego: 1) Ma- 
Stanisław, mistrz Polski zf: 


bramkę strzela dla lwowian Bereza.| zdowy. 97.7, 2) Szindier 94,585. 3) 


druga pada saimobójczo. 


wyróżnili się Sabiński, Welsberz iKu! 986.735, 5) Jabłoński 81.78. 6) Bela: | 5. C 


a w AZSŚ-sie—lLudwiczak i Zieliń- 
ski. i 
Legia zdobvła walkower 5:0 z AZS 
Warszawa, który. iak wiadomo, ne 
stawił się do Katowic. W spotkaniu 
towarzyskiem wojskowi bokonali Ka- 


tow. K. L. 4:1 


Ę wyczucie sytuacji, 
| 


towicz 81.40, 7) Orlewicz 80.775. 3) 
Rajski 78,035, 9) Kura 77.675. 10) 
Gojny (Sportklub Katowice) 77,10. 
11) Bochenek (Wisła), 12) Lorek 
(TT), 13) Rozmus (Wisła). 14) 
Szczerański 15) Juhas 


pań, w którymi pierwsze miejsce za- 
jęła Angielka Makinen w czasie ogól- 


nym 2:239 (1:136 į 1:10,3) przed 
Zogg 2:292 i Ruezg (Szwajcarja) 
2:31,4. W kombinacji pierwsze miej- 


sce przypadło Makinen 199,79. drugie 
Zogg (która wygrała bleg zjazdowy) 
196,42. przed Angielką Kesller 193.53 i 
Niemka dr. Bader 187,29. 
KANDAHAR. 12.3. — Tel wł. W os 
statneł konkurencii zawodów Zjazdo- 
wo - alalomowych dla panów. m ano- 
wiale slaloawe — perwsze móelsce za 
jal Selfer w ogólnym czasie 1:49.3, 2) 
Prager (wczorajszy zwycięzca Ww zje- 
ździe) 1:43.3. 3) Antur Schlatter 1:49.7 
4) Gusti Lantschner 1:49.89. Wyu ki 
konb nacji: 1) Prager 99,975, 2) Gu- 
sti Lantolner 96.295, 3) Stoor 95.75, 
4) Schlatter 94.61, 5) Gasperl 92.85. 
PRAGA, 12,3. — Tel. wł. — Wczo- 
raj Slavia pokcnata Toeplitzer SV 3:1 


(2:0) Wyniki dzsejsze: Kladno — 
Płzeń 3:0, Wsgworia Żiżkow — Nae 
chod 4:0. 


SZTOKHOLM. 123, — Tel. wł. — 

Niemka Krałnw nkel pokonała podczas 
4 pokazowej Szwedkę Thomason 
6:0. 6:0. 
HELSINGFORS, 12,3. — Tel. wj, — 
W mistrzostwach narc arskch Fifan 
dji w Lahti zwyciężył w biegu sa 59 
km Saariuen w Czasie 4:03.46. Przed 
Li:kanemem, i Tokka.. W kombmacji 
zwyceżył Vmłarengem. W skokach ot 
wartych Norweg Christiansen. 

BERLIN, 12.3, — Tel, wł. — W Moe 
nachjam reprezentacja połudn owych 
Niemiec pokonała pikanrską reprezen- 
tacje: zahodi ej Francji 10:0, Drugi 
zapnitur Pohudnowych Niemiec wal- 
czył w Sztutyarcee z reprezentacją 
Szwajcani. 0:0. 

PRAGA. 12.3. — Tel. wł. — Na kor 
tach kerytych Morpungo pokonał Jana 
Kożewcha 4:6, 6:2. 6:3, 

BERLIN, 12.3, -- Tel. wł, — W pa- 
lacu Sportowym Toronto  Natiomats 
zwyciężyńi BSC 5;|,  Massaclnrsetts 
Ramgers pokonali szwedzki AIK Sztok 
holm 3:0. 

NOWY JORK. 12.3. — Tel. wi. — 
Podczas zawodów uniwersytetu Pene 
sylvana ustanowiony został nowy Te- 
kond światowy w sztafecie 4x1 miia 
— 17:217. Murzyn Metcali w hali kry 
tej ustanowił rekord na 60 yardów. o- 
sagalac czas 6.1 sek. 


Telefonem z Kraju 


KATOWICE. W niedziele odbyły 
się na Śląsku liczne mecze towarzy- 
skie i dalsze zawody pilkarske 0 pu- 
har „Expressu. W zawodach towa- 
rzyskich Ruch wygrał z U6 Mysłowice 
3:2, a Naprzód — Lipiny zwyciężył 
w identycznym stosunku 3.2 IFC, W 
mieczach o puhar „Expressu“ Dąb po- 
konał Chorzów 4:1. a Słowiaw wygral 
z Czarnymi z Clropaczowa 6:5. 

ŁÓDŹ. 12.3. — Tel. wł. — Mecz pi- 
karski WKS — ŁTSQ przyniósł niee 
spodz ewane zwycestwo wojskowym 
w stosumsu 3:0 (2:0). - Mstrz Łodzi 
mał .w_skladze „Mażuwocvkau. Eagas 
kiego. Pogedzińskiego 1 PalczuwSk.ee 
xo — reszta to uowicjusze. U zww= 
ciezców wyróżn é tależy Przedewszw 
stikem bramkarza Pisarsk'ego. obron- 
ców t Stolarskiego w ataku, który 
zdobył jedna bramkę z mzutu karnego. 
Sędziował dobrze p, P'otrowski. 

s ŁÓDŹ. 123. — lie "W jies 
Gzielę sekcje bokserskie Gevera i Bar 
kochby wnządziły zawodv pieściarskie 
2 udz'ałom czterech zawodnków sto- 
lecznej Makabi: Rubina, Brenbauma. 
Kón'gswekia I Pilnika, Gośce prócz 
Pimika nie pokazali ñc cekawezo 

Jepbrezemtiują |ódzka średnia klasę. 

Dwa mecze koszykówki kobiewci po 
uredzy podwójnemi gamitwram: AZS 
i Poloni, dały w snatkamiu drugich 
drużyn zwyciestwo Poloni 14:10. a 
pierwszych — AŻS-owi 17:13. (wk) 
Drużyna meskiej koszykówki lódz- 
kiej Makab: wzięła udzial w turnicju. 
Gręamiyzowanvim przez Makabi stołecz 
na w sali Ośrodka w. i. Giośce poko- 
nali perwszego dra Makshi warszaw 
ska 18:16. a nazajutrz ulegli Pomi 
18:40. Łodyane okazali się drużyna 
dobra. dodano reprczentujaca sie 
pod względem fizycznym. (wk) 
| Berkenwaldówna, mistrzyni pg"! 
joowa Łodzi, rozegrała dwa mecze w 
| Warszawie. bilac Sienkiew*czówne (O. 
K.S.) 21:5 1 24:7, a z Wenclówną I 
(Skra) przegrała 20:22 | wygrała 21:13 
Í D I a 
A 

SENSACJE  PIEŚCIARSKIE. 


Bokserzy zawodowi ze „stain™ tre 
nera Szydłv, wałczyć beda w Wars: 
wie już w przyszła uwiedzicie (19 bm.) 

w” sali Colosseum o godz. 12-el- 
Program walk przew dude następ= 
Qończa (6 rund). w. óreina Wysock' 
— Wachnik (6 rund). w. cieżka Paw 
P 


lace spotkama: w. lekka Anders 
lak — Niesobski (6 r.). w. Średnia 1 


kowak — Goworek. 12 rund = Tt- 
waż o tvitel mistrza Polski, w. Kika 
gan (Kowrotkiewisz) — Gómw (s 
mrd). 


Warszawa ujnzy Poraz pierwszy cu 
la. „śmetawrkę" zawodowęgo Deksu pol 
skiego z Paryża. Jak Pol-Jut, Poian i 
Pawlak. Sensacja będzie, Kkże pierw 
szy stant Wysockiegą I Mersa, fuko 
„Św'eża, ub'eczdych* zawodowców. 
Wydział Spraw Sedziowskich War- 
Okregowezo | Związku 
Bokserskiego ukara! iednomiesieczną 
sedziego kandydata 
Pawła Monasterskiego za DOdrywan'e 
sędziego reklamowa em 
zawodowca „Przez noszenie koszulki 
z łego nazwiskiem na ringu, Dyskwa- 
lifikacja EZY Się od dnia 8 merca br. 
Artur upierstein, przewodniczący 
wydziału sbortowego WOZB i Marian 
| Płochoski. skarbnik masistratury bok- 
| su warszawskiego nadesłali pisma rc- 
ygnacykie ze swych stańowiski do za 
rzadu WOZB 
WOZB otrzymał proPozycię sprowa 


szawskiego 


autorytetu 


W Pogoni | Marusarz Andrzej 89,13, 4) Suleja | dzenia kilkakrotnego Mistrza Niemiec 


Colona 06 w kwietniu r. b. Za- 
rząd WOZB z oferty Niemców nie sko 


Tzystał 
Seydel przyjechal ponownie do 
Warszawy | rozpoczął treningi. gdyż 


będzie reprezentował barwy Polonii 
w mistrzostwach bokserskich Warsza 
i wv. 


NN 


| | m 
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Dookoła Puharu Davisa 


Zmiana systemu gief- 


FEHRINGER i PASTURCZAK 


stoczyli zaciętą walk 


wa przapaltwiodia 


Cała prasa św 


pst ostatnio zmaten: 1ów mami, do- 
dycząccenu teg vch ger o Puhar 
Davisa Poza nornainemi rozważania- 
nii. kto kogo p na, czy też przewi- 
dJuwamiuni składów poszczególnych 

połów narodowych. omawiane. sa 


zem szeroko dwie Kwestie za- 


Bl > U 
a) zm ana systemu rozgrywek od to- 
ku przyszłego. 
n) uprawniera 
Prolesjonal zuu 
towania bar 


reaktywowanych z 
amatorów do ropre- 
w swych krajów. 

Jakow mo. kantet organizacyjny 
„rurywek o Pultar Dav.sa rozesłał do 
„ystkich państw ankówtę — referen- 
-. zawierająca pytanie. czy dotych- 
y system ma być stosowany na- 


m 

4 I 
7 AU 
Ubaneważ ogromna większość opo- 


w udziała sie przec'wko Stadus-cio, ko- 


0a 
L.T.C.—A.I.K. 4:3 


Praga, 11 marca. 
Nczorajsze zawody hokejowe 
I TO Brała A! 1. K. Sztokholm 
wczbudziły stosunkowo bardzo du- 
że zainteresowanie iż Ace 
Kein dlatego. że były one niejako 
uzupełnieniem rozegranych bez 
Szwcedó P S M 
ab 
KzyjiekepzEZENIANION SZWECJI. A 
wiec zeszłorocznego mistrza Euro 
py. którego brakło w turnieju pra” 
skm rzekomo z powodów finat- 
swych. Była to więc walka ets 
mistrza z mistrzem tegorocznym. 
Zwycięstwo L. T. C. w Stosun- 
ku 4:3 (2:0, 1:2, 1:1), na własnym 
terenić, nie przemawia przekonu' 
jaco 2a Obecnym mistrzem. trzeba 
jednak Wziąć pod uwagę WYCZE”- 
panie drużyny miejscowej, której 
po C €ŻK'ch wątkach mistrzowskich 
należy SIĘ zasłużony į długi wypo 
czynok: A rugiej strony i Szw:- 
dzi byli MOCNO wyczerpani podró- 


tam H 

* Gra NIE była interesująca. SZWe- 
dzi nie ZAMMPONOW ajj ani grą. ani 
technka: n Siłą leży przede- 
wszystkiem w bojowości ataku. 
który umie Wyzyskąć sytuacie | 
podbramkowe. 1 w doskonałej o-| 
phronic. M. 


REROLLE BIEGNIE 


który za 


ę — bez rezultatu. 


mitat postapił dalej w myśl wytvcz- 
nych ostatniej konteremoji m:ędzymaro- 
dowoi. 

Do dnia 20-g0 czerwca r. b. Ustabo- 
no termin zgłoszeń do rozgrywek edi- 
minacyjnych, które maja s'e odbyć je- 
szezę w tym roku. Tylko ozterei fina- 
lści strefy europejskiej oraz czterel 
zwycięzcy elimmacyi — zmi:enza się W 
roku przyszłym ze soba, losując spot- 
kamia. jak dotychczas. Ime państwa 
zapewne ponownie poddane beda w r. 
p. iak'mś próbnym rozgrywkom. 

Jak się dow'adujemy P. Z. L. T. bral 
udział również we wspomnianein rete- 
rerum i wvpow edział sę za utrzy- 
maniom dawnego systotnu rozgrywek. 


A teraz druga sprawa. Regulaann 
ger o Puhar Davisa. mejasny nawa- 
sum mówiąc w paru punktach, kwestje 
udziału graczy reaktywowanych z pro- 
fesjonatkzniui do amatorstwa — stwwiał 
newyrażnie. 

Obeon e ustatono brzmienie- odpo we- 
dniego paragrafu w tym sensie, że wal 
czyć o Puhar Davisa może każdy te- 
uzseta. który był i jest amatorem. A 
więc z dawnymi zawodowoaani — ko- 
n.e 
Uchwała ta w praktyce sk'erowana 


MAJEWSKI I SKARZYŃSKI 


rozegrali w hali Y. ; 
wygrany przez pier 


gt 


PO TYTU 


kilkanaście 


C. A. miecz i 
wszego hil b:2 » Dub eńska — na p'e"wszem. 


EKs-zawodowcy wy 


jest przeciwko ówu państwom, posia- 
dajacym na czele swej lsty takich „sy- 
nów aiunnośrawinych"': przeciwko Wto- 
chom (Palmieri) i Danii (Petersen). Na- 
razie może to być dla nich bolesne, 


| ocz i jedni i drudzy posiadają Świetny 


' derskiego Teschmacher. 


Ł MISTRZA FRANCJI 
sekund stanie sie jego własnością 


narybek, który już za rok opanuje zu- 


| pelne sytuacje. 


W eśc:. które nadchodza z Rivery o 
wynikach Timmera stawiaja pod co- 
raz większym znakiem zapytania nasz 
sukces nad Holamdja w pierwszej run- 
dge Puharu Davisa. 

Holender zdobył w Nicei gładko 
jednego seta na Austme, który” wy- 
gral tumniej bijac 6:3, 7:5. 6:4 Rogersa. 


'Nadinienić tu trzeba. że olbrzymi Ir- 
[i p 7 

i lamdczyk rozgromił przedtem 6:1, 6:4 
'nadzieię Niem ec — OCramma! 


Równocześnie z Timmerem tremije 
na R'w.erze benjam:nek tenisu holen- 
Wysrńków je- | 
xo mie znamy, gdyż gra on narazie wy- 
łacznie z trenerami zawodowymi. O- 
paja zagramiczna jednak głosi, że Tim- 
mer znalaz! w mam już godnego następ. 
ce, a Holandja—reprezenianta wyso- 
kiej Klasy. 

Wszystko to sa oozyw ście rozwą- 
żemia teoretyczne i ee mamy zamiany 
osłabiama woli zwyciestwa nad Ho- 
landja u naszych rakiet, Chodzi nam 
tyiko o unkniecie lukoeważena pnze- 
ciwnika. pokoranego łabwo w raku y- 
biegłym. 

Zresztą, Tłoczyński i Hebda mają o- 
kazię i pow mni zobaczyć sam: obydwu 
swych przyszłych ruwali przy robocie, 
Wiedy ocenia A sami najlapiej. 


Jeszcze me przebrneliśmy przez „ho- 


A dezzczu od TYLNE n: 


„Od mistrza Polski w tenisie p.! 
Hebdy, redakcja nasza otrzymała I 
pierwszy Ist. 
dokad przybył on na trening wraz! j 


Kluczeni. Czy będziemy grać z Niemcami 


Jerderski mur”, a już mamy dużo kħo- 
potu z ewentualnym meczem w dru- 
giej rundzie z Niemcami, Ci są bo- 
wiam w tak:em położeniu, że mad spot- 
kanie z Egiptem (w t-e] rundzie) prze- 
chodza mikcząco do porządku dzieql- 
nego. 

Zapobieglwy P. Z. L. T. wysłał w 
swoim ozase list do zwiazku miemiec- | 
kiego į powołując s'e ma SI1 regula- 
minu (o czem pisaliśmy już) prosł o | 
uzgodnienie term mu ewentuaunego me- | 
czu w Warszawie. I 

Odpowiodź od N emiców, która nade- 
szła przed paroma dniami, omija spryt- 
me kwestie. kto właścwie ma prawo 
wyboru miejsca spotkania, natomiast 
zaw.era Serdeczne zaproszeme Pola- | 
ków do Berlima i propozycje £waran- | 
cii finansowej. i 

Gdyby Niemcy uważali że oni de- 
cydują o terene meczu, zapewne ne 
prosiliby nas, lecz żądałi przyjazdu do 
siebie. Oto sens ukrytv wspomm anefo | 
listu. 

Co do propozycii w nim zawartej no 
zwolimy sobie wyrazić opinie. że P. Z. 
L T. powmien skonzystać z jedymej 
może okazji rozegramia spoikama Pol- 
ska — Nemcyv w Warszawie i odmó- 
wić pertnaktacji, ywaramtujacych choć- 
by najwiekszy zysk. 

Najp'erw spont, potem dopiero pie- 
miądze ! 

* 


Monaco zaproponowało Polskiemu 
Zw. Tenisowemu rozegranie meczu w 
Warszawie. bezpośrednio po swej wi- 
zycie w Pradze (2-ga runda P. D.), 
t. j około 22-go maja. 


BRUGNON | ROGERS 
grający czasem razem w doubiu na Rivierze, doznali botesnych po- 
rażek w Nicei: Brugnon z Cochetiem przegrał f'nał dubla (puhar But- 


lera) na rzecz pary Legay — Journou, Rogers — po triumfie nad 
Craminem (6:4, 6:1) uległ w finaie zdecydowanie Austinowi. 


Tenisowy wyznaczył następujących 
tenisistów: Jędrzejowska, Voikmerów: 
nę. Hebdę. Tłoczyńskiego W timana, 


Warmińskiego, Jerzego  Stolarowa, 


TRER mecz taki mógłby stać się 
dużą atrakcją naszego sezonu. Zwłasz 
cza w dublu goście są bardzo silni i 
moglibyśmy się od nich sporo nau- 


Biorąc pod uwagę klasę gry dwu | ZYĆ Karlowskiego, Spychałę i Bratka, 
czołowych rakiet Monaco Landawa i| P. Z. L. T. nie sprecyzował jeszcze 
wyraźnie swego stanowiska co do 


przysłany z Nicei, ! $Y 


Niestety, chwilowo nasze sukce- 
mi tem się kończą, gdyż pada- 
ące od 8-mu dni deszcze uniemo- 


z pp. Wanda Dubieńska i Ignacym | žliwiaią zarówno odbywanie tur- 


'Floczyńskim. 
Nicea, 7.111. 


Nasza tegoroczna podróż na Je- 
sny Brzeg szła“ jak z kamienia; 
dość powiedzieć, że zanim dotar- 
liśmy do miejsca przeznaczenia, 
mus.eliśmy się przesiadać aż sie- 
dmiokrotnie, co w niemożliwych 
wprost włoskich -wagonach trzes 
| ciej klasy bynajmniej nie należy do 
| przyjemności. 

W zalanej potokami deszczu Ni- 
| cei wylądowaliśmy wreszcie w dn. 
3 b. m. o godz. 16.20 i niezwłocz- 
| nie zajęliśmy sę wyszukanem pen- 
| sionatu. Wybór nasz padł na „Les 
Begonas", 74 Boulevard Gambetta 
(i już dziś możemy z przyjemności) 
| stwierdzić, że okazał się bardzo 
| trafny. 

Pomijając już fakt, że na blankie 
tach pensjonatu widzimy tak sym- 
patycznie brzmiące zagranicą „Mo 
| wi się po polsku”, trzeba dodać, że 
| mamy śliczne pokoje z łazienkami 

i pięknym widokiem na Niceę, oraz 
| że jesteśmy wyjątkowo wprost za 
dowoleni z kuchni. Ja z Tłoczyń= 
skim mieszkam na Il-em piętnze, a 


| 
| 
j 


przyjęcia propozycji i uzależnia zgo- 
dę na mecz od tego. czy Polacy po- 
jadą na mistrzostwa Francji. 

Można i tak postawić sprawę, lecz 
na co tu czekać, skoro obydwie decy- 
zie są w jednych i tych samych rę- 
kach?.. 

* 


Najuch. który jak wiadomo zaanga- 
Żowany został na trenera naszych te- 
nisistów w nadchodzącym sezonie, 
pracować hędzie w/g następującego 
planu: 30 kwietnia — na obozie tre- 
mrgowym. | — 16 maja — w Legji 
warszawskiej. 17 — 31 maja — w AZS 
Krakowskim. I — 15 czerwca — we 


Zadnych zwolnień 
KRAKÓW. 12.3. — Tel. w. — Za- 


posiedzeniu sprawa zwolnień graczy, 
Zarząd na wniosek red. Stattera po 
wziął następującą uchwałę: Zważywe 
szy, że intenaja walnego zgromadze= 
nia KZOPN. udhrwalająceco wniosek, 
było bezwarunkowe wstrzymanie zwoł 
neń i wykreśleń graczy na przeciąg 
trzech lat, zarząd KZOPN postamawia 
mie korzystać zasadniczo z przysługu- 
jącego mu prawa udzielania ewemiuał- 
nej swej aprobaty na zwośmienie w 


odniesieniu do wszystkich klubów. 


Przy podejmowaniu powyższej "u 
chwały zarząd kerował się również 
chęcią uwolnienia zgóry od wszeikich 
zarzutów powodowania się jakoby spe 
cjalnemi „względami. przy ewentualnem 
wyrażeniu swej zgody na zwolnienie. 


niejów jak i treningów. Między in- 
nemi organizatorzy nie mogą do- 
kończyć z powodu słot doroczne- 
go turnieju w Monte Caro. 

Że jednak na sportowców niema 
rady. więc po zapisaniu się do ni- 
|eejskiego klubu tenisowego (wai-| p 
l sowe 100 fr.) już 6 b. m. stanę'iś-| 
my. przeciwko sobie na korcie. | 

Początkowo nie było niemal mo; 
wy o trafieniu w piłkę; dopiero po 
pół godzinie gra zaczęła się jakoś 
kleić. Dna tego graliśmy 2 godz. 
przed południem i I pół godz. po 
obiedzie. 

Pozatem zamówiliśmy sobie na 
dzień następny trenera Negro, ale 
deszoz co chwila przerywał nam 
grę. 

Treningi te nie są bynajmniej ta- 
nie: Negro bierze za godzinę 60, 
fr. tuzin piłek za 100 fr. starcza: 
nam na półtora dnia. I 

Negro. Włoch, w wisku około 35 
lat, brunet, średniego wzrostu jest 
bardzo sympatyczny; co jednak o0 
chodzi nas iako tenisstów bar- 
dziej, posiada on bardzo pewne. 
prawidłowe uderzenie z obu rąk, j 
gra żywo, szybko i oddaie moc ni- 
tek dobrze plasowanych. Mamy 
więc madzieję. że trenując z nim 
szybko dojdziciny do formy turnie 
jowej. - 

Turniej w Nicei rozpoczyna się 
oficjalnie w dn. 13 b. m. Liczymy 
się jednak poważnie z tem. że 
wskutek niepewnej pogody otwar” 
cie zostanie przełożone na 17 mar- 
<a. 

Ta nieszczęsna pogoda daie się 
nam bardzo we znaki. Z nudów 
„zwiedzamy Niceę. albo też gramy 
i w bridgea we troje z „dziadkiem“. 
Pozatem czekamy z niecierpl.wo- 
ścią na listy i gazety z kraju no i... 
ma słońce. 


Lwowie. Następnie. prawdopodobnie w 
Katowicach. w dniach 16 — 30 czerw- 
ca b. r.. 


A więc pobyt znakomitego trenera 
potrwa jednak około 2 miesięcy i nie- 
wątpliwie wyda owoce. 5 


| 
> KZOPN zaimował się onegdaj ną 
Do obozu treningowego Polski a 


| JĘDRZEJOWSKA i TRENER HIERONS 
którv opiekuje sie naszą Fajna na kortach Queens Clubu w Lon- 
ynie 


Józei Hebda. 


HOKEIŚCI NAJLEPSZEJ DRUŻYNY SZWEDZKIEJ AI a | 
po zwycięstwach w Berlinie i Wiedniu ulegli Ez LTC is 
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Rada Naukowa W. F. wypowiada się ponownie za utrzymaniem zakazu należenia uczniów do klubów 


W czwartek odbyło się posiedzenie 
komisji wychowania iizycznego dziec 
ka i młodzieży Rady Naukowej W.F. 
Posiedzeniu przewodniczył gen. Row- 

rt w obecności wszystkich człon- 
ów komisli. Na wstępie inż. Wyro- 
bek wygłosił reierat na femat proble 
mów zawodiictwa w sporcie szkol- 
nym, poczem wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos m. in. prof Pia 
secki prof. Ciechanowski, płk. Bile- 
wicz i inż. Olszewska. 

Po dyskusji wchwalono dążyć do iak 
majszerszej propagandy sportu roz- 
tywkowego w szkołach, do propagan 
dv P. O. 5. w szkołach. do rewizji 
statutów klubowych w kwestii nale- 
żenia i przyjmowania uczniów do klu- 
hów. oraz wprawłania w szkołach je- 
dynie konkurencji zespołowych lub 
wielobojów. a nie jednostkowych. 

Komisja wypowiedziała się 


wych 
K 


ny cios, Liczyliśmy wszyscy, że nie- 
fortunny zakaz z przed paru lat zosia- 
nie cofnięty. Nic z tego! Na nic uch- 
wały wszysikich zebrań 


nie głos całej sportowej opinii, która 
domawała się tego oddawana. 
przywódców sportowego rucln, wśród 
«tórych wielu jest ludzi światłych, do- 
świadczonych i w pelni zasługujących 
na zaufanie — zostało zlekceważone. 

Zacznę od pytania: co szkoła przez 
te lata zrobiła dla wychowania fizycz 
mego młodzieży? Odpowiedzi nie trze- 
ba szukać daleko, wystarczy zajrzeć | 
do największego w Polsce parku spor 
towewo dla młodzieży  szkołnei, do 
warszawskiej Agricol. 

Widziałem tam w zimie grupki sa- 
meczkarzy, a w lecie drużyny szkotne 
podbijające pileczkę, łub szeregi dzie-, 
c, inmaszertujące po uliczkach z chorą- 
wiewkami w dłoni. Sportu nie widzia- 
dem nigdy. 

Wielkie doroczne „Święta sportowe 
twłodzieży*, lub „inistrzostwa szkol- 
ne” — to hasło bez treści. Olbrzymi 
procent iczestników nie miał nawet 
śladu racjonatnego przygotowania. Ci, 
którzy się wyróżnili — to wlaśnie 
ukryci wychowankowie k'ubów, 

| jeszcze taki obrazek. Niedziela _ra- 
no — pod plotem Axrirol: grupa dzie- 
ciarni ngania się za piłką, a co parę 
chwal spędza je z wiky jadący samo- 
chód, Przez kraty płotu widzę boisko, 
porośnęte glęboką orewa cisza, 
spokój, martwota, Na środku tego bo- 
iska, które było sercem i gniazdem ca- 
łego stołecznego sportu, skubią spo- 
koljnie trawę dwa spętane siwki... 

Pierwsze lata gospodarki szkolnej 
w Agrikoli — to wielotysięczny defi- 
cyt. A jakie korzyśc:? 

sport polski ma podcięte korzenie. 
Wybujat wysoko, ale xdzież jego soki 
żywotne į skąd ma się ich spodzie- 
wąć, gdy z każdym dniem ustaje do-| 
plyw „świeżej krw, gdy olbrzymi 


procent uHdodych talentów bramę do { 


sportu ma zamknieta? 
We wszysikici) gałęziach sportu to 
samo nieszczęście. 


Nadep ei znam stosunki w lekkiej 


Piłka nożna 


Legja wyjechać ma w czasie świąt 
Wietkiej Nocy do Rumunji na zawo- 
dy z Tricolorem. Legia bawila w Ru- 
munji już przed dwoma laty. W 
związku z tym wyjazdem zapowiada” 
ny przyjazd Cracovii na zawody to- 
warzyskie w Warszawie nie dojdzie 
do skutku. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Czechosłowacia z cyklu o 
robotn cze mistrzostwo Eurony odbe- 
dzie się w pierwszy dzień świąt Wiel 
kiejnocy w Sosnowcu na boisku Unii. 
Skład reprezentacii Polski zostanie 1l- 
stalony na początku kwietnia r. b. 
przez kpt. zw. p. Wilczyńskiego. 

Zarząd WOZPN postanowił przepro 
wadzić w okregu warszawskim dla 
piłkarzy przymusowa odznakę Spraw 
ności POS. Dla orzykładu wszyscy 
członkowie zarzadu WOZŻPN również 
zobowiązali się odhyć próbę na P. 
O. S, (al. 

Kierownikiem sekcii piłki nożnej, | 
LS — Cracovia został wybrany p.:; 
ny p. mir. Picheta byly przewodni- 
czący wydziału gier I dyscypliny Ligi 

Dotychczasowy kierownik, p. red. 
leo. któremu klub ma do zawdz'ęcze 
nia zdbycie tytułu mistrza Polski, ze 
względów zawodowych wycofał się 
w tym roku z pracy w khrbie. Dru- 
żyna Cracovii oceniając niezinierny 
wysiłęk swego dotvcticzasowego kie- 
rownika wyraziła mu serdeczne po- 
dziękowanie za nader oiiarną i sku- 
teczną pracę. À 

Doroczny mecz piłkarski Północ — 
Połydyie. o puliar wędrowny dr. Cet- 
marowsk ego, cjbedzie się w tym ro- 
ku we Lwow e. 

Zmiany terminów ligowych. 
Rəh — W'sła przeniesiono na 
kwietnia. Garbarnia — Ruch na 16 lp 


związko- 
mych, na ne prośby i memorjaty, na, 


Zdanie | ty), 


atletyce, w tym Sporcie, kióny ua ca- 
się 


dym kutturalnym Świecje cieszy 
naiwiększym szacunkiem i opieką 
szą, 
pijskich i rekordzistów Świata, 
poszukamy potem ich następstw? 


| 


ł 


| POZNAŃ, 12.3, — Tel. wł. — Zawo- 
dv bokserske o mistrzostwo okręgi po 
nadto tziańsk:ego w porównania z ubiegłym 
za utrzynawem zianego zakazu nale rokem, stały na wyższyin poziomie, 
ženia młodzieży do klubów  sporto-, jednekże me w tej mierze. by zadowo 


dé w stu procentach. Wiekszość zawcd 


p oków stanowili Warciarze. którzy wv) wykazał 


I tu sytuacja jest może naizroźniej- 
Daliśmy Polsce mistrzów ołm- 
gdzie 
Z|dzie chciał zapisać. Tym ludziom nie|owexo „fatalnego“ 
każdym rokiem zmniejsza się napływ, będzie można prawić o szlachetnych , członków, dadzą 

nowych członków, z każdym rok'em 


ralje. 


Wawa Wórkowa. Kajnar — Jarecki. 
ebai z Warty. W Jareckim spotkał 
Kaimar zawodnika o zuwebnie odmien- 
dych walorach., jakiemi wykazuje się 
zwycięzca przez techniczny k.o. mi- 
strza Świata Foexesza, W walce tej 
Jareuki duża wteddgenełę i 


eleinent coraz gorszy iizycznie i mo- 


I może już nie tak długo doczekamy 


„ijdeach, o czystości sportu, o zaclio-| rów. 


wanu amatorstwa. 


wpływu swoich 
sprzęt i instrukto- 
Niech przychodzą pod wodzą 


duża przyszłość. 

Waga leska. Spotkaae w tej wa- 
dze miedzy Wolakowskim (Warta) 
|. Wojewoda (HCP) bo «tajp'ekn'ej- 
sza Waka dnia. Womakowski grze- 


kazali się poprawną techo'ka. lecz sła | dużo myśli. Zwycjęstwo Kajnara mu-{ <iwstaw swenńwi przeciwn kowi przę 
Na sport polski spadł znowu boles-'ha kondycja fzvczną, odawerciadtaja-, sato sedziem przysporzyć dużo kło-l dewszystkiem wspaniała lewa. wvcho 


«a sie w całci pełni w trzecem staret 
(Rogalski — Wo'nakowski). Do pozio- 


mu tecimioznego Warcarzy dostosował! 


się Wojewoda (HCP). 

Przybyisk: (Błękitni) w wadze pól- 
ciężkici jest materjatem dobrym. wyka 
zujacytn jednakże rażace braki tegh- 
możne (przedęwszywikiem lewv pro- 
Szymura (Zw. Strzelecki) ma 
wszelkie dane na p'ese arza, Dubiś (H. 
C.P.) levszy, w2 zwykle, mał przy licz 
mych dobrych i rażąco słabe arrnentv, 
Dankowski (Sckół) walczył madrze tak 
tyczne, ale to we wystamczyło i nie wy 
starczy w przyszyości do zwycięstwa 
© wekszaj wamtości. Zawodm% ten 
zmienł se w ostabiim ozasie do nèc- 
Wcznania. Z boksera o mernej jako- 
Ści stał się pięściarzem. z którym ija- 
iay sie TCZYĆ. 

Waga nruaza; Wirski starym zwv- 
<zajem stera sę dojść do upragnione- 
wo zwarca, w klórem wykazuje swo 
da wyższość, Dubi$ dobra praca nóg 
i obszarnami swnzaemń utrzymiajc swe 
wo pnzectwyśka aa dystans o Waika 
ta. mało ciekawa, kończy sie zwycic= 
stwem  Wórsk exo. 

Wega koguca: O tvduł misinza tej 
waxi spotkali się w fuole dwaj War 
Ganze, którzy wykazali w całej perni 
przytoczone na wstępie atuty į braki. 
W perwszych dwu watkuch prowadzi 
Rogalski zdecydowum e, posyłaiąc dwu 
krotnie Sipńńsktgo II na deski. Trze- 
<a ruda jest wyrównana. dz ei lew- 
szej tecdmice | awresywności Sio ńskie 
mo. jednakże zwycestwo Rogalskiego 
nę ulega watpliwości 


Kogo sprowadzamy... 


Berlin. 10 marcu. 
Ze strony Brandenburskiego Zw. 
Boksersk.czo proszemi jesteśmy 0 
poruszenie nastepującej kwestii: 
Przed niedawnym czasem zapro 
sił Klub Spertowyv „Astoria* — 
Bydyoszcz reprezentacię pięściar- 
ską Berlina do Polski celem roze- 
grania spotkań w  Bvdyoszczy I 
Grudziądzu. Do zespołów obu tych 
mast mieli być wcicleni bokserzy 
pajlepszei polskiej klasy. Berin 
jednak, znajdując się w środku se 
rzonu mistrzowskiego. mógłby wy 


żony z pięściarzy, którzy wyelimi- 
nowami zostali już w pierwszych 
rundach mistrzowskich, przeważ- 
nie nawet już w pierwszej kolejce 
Podkreśliliśmy wówczas małowar 
tościowość zespołu Beriina (iednv 
z pism krajowych zapalczyw:e do- 
! woọdzito. w jaki to sposób zespół 
brandenburskich auts'derów tworzy 


r „drugi garnitur" Berlina), żałując Z | 
góry pieniędzy i upojeń problema: | 
poczciwycił I 
Pomorzan. Na szczęście cała imr/stwem, a nie jego surogatem, 


tvcznene  triumfami 


| Berlina bardzo 


słać tylko bardzo słaby zespół. zło! 


preza została *wskutek trudności 
orgyamzacyjnych odwołana. 

| Obecnie stara się Astoria o prze 
prowadzenie spotkań z Berlinem 
w 'term'nie późniejszym (1 kwiet- 
nia?). lecz i ten termin jest dla 
niedogodny, gdyż 
przypadający na krótko przed i- 
natem mistrzostw Rzeszy, w któ- 


wita klasa czołowa stolicy. 


| Związek Brandenburski nie chee 


wobec pomorzan złej 
woli przez  definitywna odmowę 
i pragnie uuknąć jednocześnie 
sportowego blamażu przez ponow- 
ne wystawienie słabiutkiego zesno 


wykazać 


łu, 


Pozostaje jedna możliwość: | 
przesunięcie imprez na dalszy ter, 
min, w każdym razie po zakończe- | 
niu mistrzostw Niemiec. Jest to ŻY, 
czeniem Berna. który chee rozpo- | 
rządzać swą najlepszą klasą. a Je- 
dnocześnie cbowiązkiem orzanizato 
rów powołanych do zapoznawania 
publiczności w o març  moŻIi- 
wości z wartościowem pięściar* 


Dadzą lmj| wje pośw ęcą cały 


rych uczestniczy natura!n'e całko: | 


dyrekcję, ale 
Nie brak nam ludzi, którzy tej spra 
swój czas į całą 


stego sportu. Nie będziemy potem po 
trzebowali ciągnąć młodzieży do Klu- 
bów — sama przyjdzie do nas po t- 


Mistrzostwa bokserskie Poznania 


potu. orzeczenie jednakże jest słusz- Jząca uik w fomnie prostych jak i ser | 
ae. Jarockiego czeka Do piwi pracy nowych. poparta dokładna i silna pra | €% 
wa, 


Wojewoda natomiast — agresyw 
mcść i elastyczność, Pierwsze dwa 
starcia należa zdecyvdowarie do Wol- 
nakowskiego. który w tzecem puch 
«de i cddaję prowadzenie zdecydowa 
Me Woiewodz'e. Zwvcięża Wc'niakow 
ski, 

Waga półśreduia. Arsk w walce z 
Dankowskćm, dopiero w drzeciem star 
<u ujął walkę sioi zamenajac ja 
na swól sukces Poprzednie starca 
wywołuia konstemację w obczie War 
tv. tembardziej. że feden z prawych 
Dankowskiego Ws'rzasuał sittę pad ko 
Nec drugio starcia Arskim. `- Stary 
pmrtyniarz wwchodzi iednak cała z o< 
presji, wyvkrywajac na punkty. 

Waga oółc'eżka: Przybylski zuatazł 
w Szvmurze dość słabewo jeszcze 
przeciwnika. któremu powietnza star. 
czuło zaledwie na jedna rumie. To też 
pod koniec drugiego starcia w dzimy 
poraz perwszy wedlug nowego Tegu- 
lamnu zakoúszere wałki przez Tzu- 
cenie ręcznika. Wvxral Przybylski, 

Wawa ciężka: Oczek'waie 6d dłuż- 
szego Czasu w Poznaniu wkazanie s'e 
na rowu Pilata wykazało. Że zawod- 
mk ten przy dużych danych fzyca- 
avech posada wwrost kolosalne brak: 
toclmrczue. Watka z Mrówka (obaj z 
Warty) zakończyła się w drugiem 
atarciu poddaniem s'e ostatniego, Se- 
dziowal w ringu spoko'rvic i sprawne 
por, Koprowski z Grudz'adza. W rc- 
zultace Wana zdobyła 6 m'strzostw. 
a drużyna Błękstnych ledio w wa- 
dze półcieżkiet. 

POZNAŃ. 12.3. — Tel. wł. — Dziś 
odbyt sę w Pozmaniu perwszv b'eg 
ma przełaj zorzanizewamy przez KS 
Spartę. W biegu tvm na dvslansie 
3500 mir zwyceżył Wkubowsk (So- 
kół) w czasie 11.12; 2) Robiński (War 
tą). 3) Grygorow z (Warta) 4) Ja- 
nowski (Wata). 5) Nowak (Soxół) 


A.Z. 


S. - Warszawa i Sokół - LWÓW 


zdobywają zimowy puhar P. Z. G.S. w siatkówce 


Finał kobiecych rozgrywek w 
piłce siatkowej o puhar P. Z. G. S. 


zastał rozegrany w Warszawie 
przy udziale mistrzów — Łodzi 


(HKS). Torunia (Rodzina Wojsko” 
wa), Krakowa (IMCA) i Warsza- 
wy (AZS — mistrz Poiski i obroń- 
ca puharu). 

Pierwsze mieisce znowu zdobył 
AZS, ale nie przyszło mu to zbyt 
łatwo, Tak YMCA krakowska, jak 
i HKS potrafiły mistrzynian sta- 
wić bardzo zacięty opór. W każ- 
dym raz:e sukces AZS był zupełnie 
zasłużony. Aczkolwiek warszawiań 
ki grały może nieco słabiej, niż po- 
trafią, były jednak drużyną o nai- 
wyższym poziomie technicznym, 
najbardziej wyrównaną, i najwy- 
trzyjnalszą nerwowo i fizycznie. 

Mniejwięcej jednakową klasę za- 
prezentowały YMCA i HKS. Całą 
siłę ataku YMCA stanowi doskona- 
ła Kajtkówna. obdarzona wprost 
męskim nerwem i zdolnością Ści- 
nania. oraz częściowo Bartmanc- 
wa. 

HKS w pierwszych spotkaniach 
dość słaby, (przegrał z YMCA 0:2), 
rozegrał się potem, zagroził same” 
mu AZS-owi (ulegając 1:2. 7 
stosunku punktów 15:17 w statnie! 


partji) pokonał YMCA 2:1, lecz w, 


przy | 


LWÓW. 12.3, — Tel. wł. — Sobota 
i uiedzieła wpłynęły we Lwowie pod 
znak em gior sportowych, W hali spor 
towcj odbyły się finałowe zawedy w 
siatkówce panów o puliar PZOŚ, i z- 


Doch drużyn. a to: LKS — Łódź; Oru 
ooviu, AZS Warszawa. (GKS — Toruń 
i Sokół Macierz — Lwów. 

Zawody przeprowadzono w dwóch 
kalełkach. svstemem punktowym. Na- 
ogół poziom był wvrówianv za Wy- 
jauk om GKS. który kiasa nie dorów- 
nywał innym przecwukom i Zniuszo 
nv byt owraniczyć sę wwłączwie do 
roli dostawcv punktów. Nespodz'anke 
sprawił również ŁKS. dwukrotny 
mistrz Polski który tym razem ne o- 


Dziesięć lat temu od pierwszych dni 
marca polskie boiska piłkarskie zalud- 


niy się już na dobre. Ówczesny Prze-  hraniem przeprowadzono na ten temat 


gląd Sportowy podaje sażniste spra- 
wozdania ze wszystkich poważniej- 
szych ośrodków piłkarskich. 

| Zwłaszcza gorliwie trenowała wtedy 
| Pogoń. która miała zakontraktowany 
wyjazd do Hiszpanii. Niestety piękne 


plany przekreślł mecz lwowian Z 
Warszawianką w stolicy,  Słabiutki 
wtedy klub warszawski uzyskał 


a A R O 
pa z m WOOOOONÓÓĆ 


Przed 10-ciu lafy 


Z $ przypuszczać, 


demrat poważniejszej roli. r 
| Już p'erwszy dzień spotkań orzy- 
miósł sensacje, a była mia przede. 


wszystkiem dwukrowia porażka LKS 


| 2 GraucoVą i AZS. jakoteż auladspodzie 
mowe mistrzostwo Polski z udziałem | wamie dom mostawa kwowsk.ezo So- 
| koła — 


Mac erzv. Lwowłanie dopieli 
też w dum da celu, zdyż w n'e- 
dziecie również ne przegrak ami jednej 
pry ij wysunęli sie ua perwsze niej- 
sce. zdobywadac wszvstkie 16 punk- 
tów. a temsamem pułar PZGS i tytuł 
zimowego twsbnza. Podkreślć należy. 
że jest to pierwszy wypadek, w któ 
rym drużyna lwowska wysuwa se w 
grach sportowych na czołowe miejsce 
w Polsce, 

Na zaszczytny rózidtat drużyna. Šo 


i będzie aktualna zawsze, dowodzi tego 
fakt, że już wtedy przed walnem ze- 


wielką, a rzeczową dyskusję i że osta 
tecznie... wszystko zostalo po staremu. 


Na temat Ligi Ówczesny Przegląd 
pisał lakonicznie: „Sprawa t. zw. 
„Ligi“. nad którą przelano w prasie 
tyle atramentu i która zajęła projekto- 
dawcom wiele czasu. wogóle nie 7A 
szła pod obrady". Któż móz! wtedy 
do en 


jakiego 


ostatniem spotkaniu z AZS osłabł. | mistrzem Polski wynik 4:4 (2:0). przy | zmieni się sytuacja w ciagu trzech lat! 


Ostatnia drużyna turnieju — Rv- 
dzina Wojskowa z Torunia, była 
o klasę słabsza. Poza jedną Fryn- 
czynową nie posiadały Pomorzan- 
ki dobrych zawodniczek. Aczko!- 
wiek wszystkie swe gry przegra: 
ły. jednak bardzo dużo korzyść! 
wynosły z turnieju, 

W ostatecznej klasyfikacji puhar 
PZGS i nieoficjalny tytuł zimowe” 
go mistrza Polski zdobył AZS. ma- 
jąc wszystkie mecze wygrane, co 
mu dało 12 pkt. Drugie mlejsce za- 
jeła YMCA, która przy tej samej 
ilości zdobytych punktów co HKS, 
mianowicie 6, miała lepszy stosu- 
nek partyj. 

Organizacyjnie turniej nie stał na 
właściwym poziomie. Nie miało to 
wpływu ma sportową stronę zawo- 
dów. ale zmniejszyło ich dochodo- 
wość do minimum, Naogół wszy- 
stkie spotkania były na wysokim 
poziomie i ciekawe. 

W. K. 


| czem trzy bramki wyrównujące padły 
iw ostatnich minutach gry. Mimo, że 


inazajutrz lwowianie wzięli „krwawy 


* 
trudnościami porał się 
10 lat temu na każdym 


Z jpkiemi 
isport polski. 


|rewanż* na Legii, bijąc ją 7:1. kom | kroku dowodzi list przesłany P. Z. P. 


jnromitacja z Warszawianką 

czyła. aby P. Z. P. N. kategorycznie 

„zabronił wyjazdu Pogoni do Hiszpanii. 
* 

Na wahem zebraniu P. Z. P. N.-u 
| przed dziesięciu łaty najżywszą dy- 
| skusję wywołała sprawa.. żydowska. 
antysemicki Lwów wyeliminował przy 
I wyborach do swego okręgu wszystkich 
| żydów. co łącznie z pogłoskami obte- 
|gającemi po Krakowie sprawiło, że 
|p. Statter (ciągle ten sam!) kropnął 
Jdiuższą mówkę o apolityczności i na- 
| cjonalizmie w Sporcie. 
| Mimo uroczystych wniosków na tem 
i temat wszyscy Kandydaci wyznania 
| mojżeszowego me pnzyjęl ofarowa- 
nych im mandatów. 

Że sprawa systemu rozgrywek byla 


1 


wystar- | N_owł przez Z. Z. w sprawie ulg ko- 


lfejowych dla piłkarzy. Ministerstwo | 
| Komunikacji zawiadamia w piśmie 
item Związek Związków, że Min. Skar- 
iha odmówiło prośbie zarówno sportow 
„ców jak i. pątuików na przyznanie | 
taryiy ulgowej ze względu na niedo- 
bory zarządu hokelowego. 

Dzisiaj Min. Komunikacji wynajduje 
noprostu przeróżne pozory, aby ludzie 
jeździli koleją. płacąc jaknajdalej idą- 
ce ulgi.  Najrozmaitsze wycieczki, 
iraid  kołejowo - narciarski, 
(narty - bridge. zniżki dla 


pociągi i mecz 
klubów r| 


koła Macierzy naogól zasbużyła. Krata 
bowiem srafrówniej, Jedywie w iednen 
spotkaniu drużyna twowska wia 
la sę. Bylo to w rozstrzygającym 
meczu z AZS warszawskim w n edzie 
lę. Po zdobychn pierwszego seta, w 
drugim nastąpło nagłe załatnanie sie. 
Akadem'cy rozstrzygnętj grę tę ma 
swoją korzyść, jednak w trzecim de=- 
cudulacyrm secie. twowłamie rozstrzy= 
znęli spotkan'e na swoja korzyść. tak 
że tytuł mistrza ustalony byl Już orzed 
zakończeniem tur etu. 

Drugie miejsce zdobyli akademicy 
warszawscy. Gre loh cechowała rów- 
nomerność araz inteligencja. Zdoby'i 
oni 10 punktów, Trzecia pozycja przy 
padła w udziale Cracovii, która ^d- 
znaczała sie przedewszystkieim dosko 
nala gra defenzywna. Dwukrotny 
nrstrz Polski, ŁKS, uplasował s'e na 
cziwertem (!) miejscu. Łodzianie w 
pierwszym dniu grali bardzo słabo, w 
drugim s'e poprawili. jednak nie mo- 
gli już uratować svtuacjłt Drużyna to- 
ruńska nie odegrała poważniejszej 
roli. 

Widownia zapełniła się w niedziele 
kilkuset widzami. nekrutującymi sie 
pnzedewszvstkiem z młodzieży. Na 
turmwedu ziawił się również w niedz e 
le prezydent miasta, p. Wacław Tro 
janowski. wvkazująac ponownie swe 
wielk'e zainteresowanie dla zagadnień 
sportowych, Po zakończeniu rozerv- 
wek, żuczen'a knieniem mielskiego ko 
mitetu wychowania fizycznego złożył 
zwycięskiei drużynie p. imż. Tadeusz 
Kuchar. im'eniem okręgowego urzedu. 
kot. Janicki, : 

Wymiki poszczezółnech g'er 
iastepidace: 

Sokół Macierz — AZS 2:0. Craco- 
via — GKS 2:0, Cracovia — ŁKS 2:0. 
AZS — GKS 2:0, Sokół Macierz — Cra 
cowia 2:0..AZS — ŁKS 2:0. Sokół Ma 
cerz — GKS 2:0, ŁKS — GKS 2:0. 
AZS. — Cracovia 2:0. Sokół Macierz 
— ŁKS 2:0. AZS — GKS 2:0. Craco- 
via — ŁKS 2:0. Sokóf Macierz — 
GKS 2:0. Sokół Macierz — Cracava 
2:0. ŁKS — AZS 2:0 Sckó! — Ma- 
ciorz — AZS 2:1. ŁKS — QKS 2:0 
Cracovia — GKS 2:0. AZS — Craco- 
via 2:0. 
-——————O——] 

Na krytym korcie YMCA odbył się 
tenisowy pomiędzy Legją a 


YMCA. zakończony zwycięstwem Le 
gii w stosunku 2:1. W grze poledyń- 


były 


Ip w. — oto olbrzymia skala wielkich | czej Szummiakowski (I) przegrał z Po 


|ndogodnieit komunikacyjnych, 
| dysponuje obecnie sport polski. 


| A no, czasy się zmieniają! 
1 


OE LE_LM.M M LIM LI m 2 a... 
LIM" — — Z 0 


, Piękne białe zęby: Chlorodont 


` Pasta do zębów: 
najwyższej jakości. 
Oszczędna w użyciu 


lzyła pra Legii Majewski — 


jaką | dlewskim (Y) 6:4, 3:6, 5:7, a Malew>| 


ski (L) pokona? Skarżyńskiego (Y) 
6:1. 6:2. W grze podwójnei ZWyCIĘ- 
Scheunert 


bijąc parę YMCA Skarżyński — Po- 


(|dlewskł 6.1, 6:4. 


Mecz Szermierczy pomiędzy druży- 
nami warszawskich klubów Legii 1 
AZS da! wynik 10:6 dla Legji, która 
wystąpła w składzie: dr Pappe, Kot. 
Nycz, por. Suski i kpt. Szempliński. 
AZS reprezentowali kot. Dobrowolski, 
Zochowski. Hiszczoe j Mirowski. 


| wychowawcy szkoliego w godziuach| kończenu szkoły j wtedy będziemy z 
A wszak dziś jeszcze ciągle wszyst | wyznaczonych przez 
kie polskie kluby gotowe są z rado-|niech przychodzą! 
się, że w kłubach znajdzie się tyvlko| ścią udzielić uczniom wszelkie możli- 
taka „Śmietanka“, że nawet po ukoń| we i wyiątkowe warunki. 
czeniu szkoły nikt się do nch nie bę-| napewno boisko, odsenarują nawet od |ainbicię, ludzi idei i entuzjastów czy- 


niej mieli pociechę i nagrodę za swo+ 
ią pracę. 

Dłoń pomocną I bezinteresowną wy 
ciągał sport nieraz ku szkole — zo- 
stała odepclinięta. Zostanie więc luk, 
jak jest dotad, Tysiące cłHopców, 
których nio nie powstrzyma, wstąpi 
ido klubów potajemnie, Będą „waka- 
Na 8 ze szkoły, będą startował! 
¡Pod fałszywem nazwiskiem. Nauczą 
' się kłamać į oszukiwać. 
| Inicjatorow ę brzemiennego w na- 
|stępstwa zakazu czy myślicie 
że zdobędziecie sportu chlop- 
ute dajac "mu się wyróżnić 
es czego boicie Się jak ognia? 
Czyż ne wiecie, iak Wletsje są anibie 
cie młodzieńca, który Marzy p rekor- 
dach, zazdrości sławy mistrzon, $ni 
o sławie i urkcesach? Chcecie mu 
Į dać zamiast tego BTY. zabawy I zespo 
| towe wie:oboie?... 

To nie pociągne w szkole nikoz 
la po iej ukończeniu tetnperamemt mło 
| dzieży zwróci się w innym kierunka;: 
i polstyka (strajk. pałki, Uuczedie szyb) 
„albo zabawa (karty i pijaństwo). 

A-wiedv wy spróbucie przyciągnąć 


| ich do Sportu, bo my się tego nic po» 
| deśmuiemy! 


dla 


Wszyscy, wszyscy prawie bez wy- 
jątku nasi mistrzowie zaczęli sport 
uprawiać jeszcze w szkole. Zobaczy 
my, iak będą wygładać nasze zespo- 
ły reprezentacyjie, gdy w kich szerce- 
gach znajdą się ludzie, kiórych jedy- 
ną zaprawą w latach młodzieńczych 
będzie szkolna gimnastyka, siatkówka 
i zabawa w „chiński mur". 

W Ameryce, Angli 1 Japonii jest 
trochę iwaczei I tam młodzież nie 
należy do klubów — ale ma u siebie 
pi szkole sport prawdziwy. | sport ue 
prawjająa wszyscy, a 
| dych spontowców liczy 

LA 


ta armia mine 
siç na milje 


Odbywałą się szkolne mistrzostwa, 
na których padają wyniki wspaniałe. 
| potem szesnastoletni uczeń lapoński 
i zdobywa «nstrzostiwo olimpijskie. Z 
tei annji rekrutują, się kadry wspania 
łych drużyn sportowych, ta armia 
| zdrowych. wysportowanych bidai Za- 
pewnia późniei swoim krajom. pains 
| menic nad Światenu = =s 

Tam młodzież nie. malesu kiue 
| bòw, ale trenuja ia SWietni instrukto 
|rzy. a nie enniziaśc! „szwedzkiej gim 
wastyki” z 19-g0 stądecia. Ha których 


jedynem miejscem jest lams } emery 
tura 


Są teraz dwa tylko wyjścia: albo 
roztoczyć właściwą opiekę nad klu- 
bami sportowemi i ubiegać się o stwa 
rzenie tam spokomel | bezpiecznej 
przystani dla uczniów — sportowców, 
albo postawić wychowanie  iizyczne 
w Szkołę na takim poziomie. aby u- 
czeń mógł się zapoznać z prawdzi- 
wyn spariem. którego wartości wy- 
chowawczych nikt chyba w dobie o- 
becnej nie będzie negował. A to trze» 
cie pseudo - wyjscie, praktykowane 
dotychczas, cofnąć o jeden szczebel: 
ze szkół — do freblówek, 


w. 


Lekka atletyka 


Międzynarodowe zawody zamierza 
zorganizować W.O.Z.L.A w dniacii 24— 
25 maja, zamiast projektowanych 
*spółnych Zawodów z PZLA (i0 VI, 
które mało mają szans na dojście do 
ski tku. 


Rozpoczęto już  pertraktacie 28 
Związkam!| zagranicznemi, zapraszafi€ 
średniodystansowców Wicly 8013 
(Nierncy) i Szabo (Węgry). KtOrzy 
będą ewentualnie startowali go" 
Kusocińskiemu, Kużmickienu 4 NSzew 
skiemu. pożatem _ nailepsześo, 0ecnic 
skoczka Europy — Bodoss% \egry), 
dyskobołkę Heublem (mec 7 Wajsów- 
ną. oraz szprinterki Dollinger (Niem- 
cv) i Schurmann (Holagdla?, z którerni 
spotka się WałastewiczóW'k w trójboju 
(60, 100 i 200 mtr.). 

Gdyby pozyskanie WYtuienionych za 
wodników napolka!0 Na jakieś trudno- 
&i W.O.Z.L.A. starać się będzie © in- 
nych lekkoatle(ó% — równych im kla- 
są. i 

Specjalna MAKTOdĘ dta sztalety 4x100 
mtr, która lako perwsza osiągnie 
czas poniże! 43 sek ustanowił zarząd 
PZLA. Może zachect t0 zawodników 
i luby do poświęcenia więcej uwagi 
treningowi tei zantedbanel u nas dzie- 
dziny. 

Kuźmicki znakomity średniody stan- 
sowiec A, Z. S. Warszawa Zamierza 
podobno zrzucić barwy kłubowe, W 
gre może tu wchodzić chyba tylko 
Warszawianka lub Połomia, gdyż in- 
ne kluby DOWażnych sekcvl iekkoatle- 
tycznych Me posiadaja. 

Sekcja lekkoatletyczna Warsza- 
wianki projektuje na dnie 27 — 28 
maja wielkie międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne.w których wziąlby 
| udział Kugociński. 

Prośba Potulewicza o rekwalifika- 
cię została odesłana do komisji dyscy 
plinarnel PZLA. która wyda o tei pra 
wie swą ostateczna opiuię. 


Trojanowski. 


Nr. 21 


Warszawa — Monachium 10:6. 

Jakkorwiek Tazwanie drużyny 
Arminu wzmocnionej jedynie 
Sch!enkofferem reprezentacją Mo- 
nachjum BYŁO Ogromną przesada, 
jednak przyznać trzeba, że ; War- 
szawa wystapiła bez swych dwu 
mocnych Punktów — Cyrana į Ant 
czaka. 

w wyprzedanym cyrku war- 
szawskim zawody niedzielne nie 
wypadły pod względem sporto- 
wym tak. jak się tego można było 
spodziewać. W wadze l-ei i Vill-ei 


widzieliśmy boks jaknajgorszy, wł 


innych poza wspaniałą walką K 


a-} 
zimierski — Hofstetter — naozół 


tylko przeciętny. 
„Waga |. Rothole (w.) — Wórz 
(M.). Rotholc wprost beznadziejny: 
Ma się wrażenie, że BS yna 
duje się na atak. Bazie p Boian, 
pah, i miesa zeciwn ka. Taxa 
w ją nikogo już nie porywa, 
spero yko drażni. Poza- 
o niema on pojęcia o pracy nóg, 
o kontrofenzywie i wogóle o... bo- 
ksie. Zwycięstwo przyznano mu 
prawdopodobnie za większą agre- 
sywność. Warszawą prowadzi 2:0. 
Waga II. Kazimierski (W.) — 
Hotstetter (M.). Polak wazy 7 
«vielkien skupieniem i uwagą. Cze 
ka cierpliwie na dobrą okazię, nie 
zapominając przytem  punktować. 
A że Niemiec ma też wiele na rn- 
gu do powiedzenia. wałka SK na 
pierwszorzędnym poziomie. SAn 
mierski po mistrzowski ją 
kty w  defenzywie: zał mak 
Niemca kończy się ZdOt gh e 
rzez Polaka. Nie czeka on 

iak mmi 


na koniec CZĘ mo 
1 wykorzystuje sytuacje i 
BC me w chwili unku ładuje 
swą pięść ma szczęce, lub żołądku 
przeciwnika. da VE, 
Nie zapomina on również o oien- 
zywie. W dwu okazjach, które mu 
se nadarzyły w pierwszej rum- 
dzie, wygrał wszystkie swe atuty 
do najmniejszej „blotki: bił serjami 
jak maszyna, nic pozwalając się 
Hofstetterowi nawet opamiętać. 
W drugiej rundzie waka toczy 
się też na dystans. Niemiec jest na- 
dal agresywny, „ale punkty zbiera 
Kazimierski. w  ostatniem kole 
nierwsza minuta nie jest dla Pola- 
ka pomyślna: wchodzi on parokrnt 
nie w jn fighting. w Którym H 
stettor wati ) 1. - 
je. Polumsta spostrzega SWOJ błąd, 
ucieka na dystans i znów jest pa” 
nem sytuacji. Przypieczętowuje On 
swe zwycięstwo dwu Św:ctnenii 
ciosami Z prawej i lewej, po kto- 
rych Hostetter idzie na deski. Mi- 
mo. ŻE iest on mocno zamroczony 
į inkasitje nadal moc ciosów. trzy” 


—a w z) 
CAE 


yzmunt Siedlecki. znakomity pot- 

ski wielobolow es, ziożył pomyélnic 

ostatni SWÓJ egzamin w Centralnym 

Insty toi zdobywając tem Sa” 
£ um tei mi. 

W aee hras Siedlecki w jechał na 
kurs INStTPKtOTSKi jejkcatletyczny do 
Budapes”nu. Sdzie bawią już Kusociń- 
sówna | Cejzik. 
Lekkoatletyczny © 
Propozycję przyję* 
znej drużyny 
ę w czerwcu na 


z Tainu 
jecei lekkoatlet p 
kiej, udaiącej s wą 

Europie. 


Nowi ludzie 


Nowela 


Thieimeyer ocenial należycie 
niewyraźne położenie 
ckson siedział pod khi 
ax h f u 
a to nie można było p 
radzić Menager Howarda Pró- 
Ha „gier weniować i dzwonił 
„si » i inie na Houston Street, 
ale konigarz Harflev odrzucił 
ano kzo propozycie złożenią 
kaucji za Jacks"? 
„a Thielmeyer " 
Jenkinsowi i 
pad | ec à 
m iepakoju. a!i DT EN 
jak i White nie wiedzie! Pań 
o aresztowaniu Jacks0% i Cros- 
puszczalnie za przyczyna 
Jeya gaz inęly ten fakt 
sle azety pomine!! byt w 
milczeniem. Thietmeve! ** „4. 
jstocie zbyt namiętny!!! zli 
czem, a3Y wyrzec się e iae 
wej gry, y zostawała choć y 
jedna, jedyna szansa. Dr. WOT 
druffe, ryzykujący w n or 
myślnym Wyniku jednej wakil 
odstąpienie 0d wszystkich SW | 


< l 
Joe J 
ezom i” 


i\e mówił tego 
wWhite'owi. Nie 
niać atmosfe 
wno Jenkins 


pięściarska 


© : 
= = 


— —— zzz 


Druga porażka 


Zespół stolicy zwycięża gości 10:6. Fenomenalna forma 


e 1 olaka. któ 
ma się d ca dzielnie. a po Wa: | przez Polaka, 
eido dida rtowiec Ser-|że nie wypada 73 


ce jak prawdziwy SPO 


decznie gratuluje swemu zWwycCIĘęz- | mu, dopóki 


O a rsza prowadat $: : 

IL. Fe $ A 
dutea (W). 3 pcz de w 
b. dužem tempie i bee y iezwy: 
kle argesywnie. Za8 spujący Cy- 
rana Pasturczak Okazał się zbyt 

solny W refleksach. Mając świe 
żo w pamięci, walkę poprzednią, 


jaskrawiej widziało się wielkie 
| biędy w kryciu Niemca i zupełną 


| nieumiejętność wykorzystania tego 
a, 


Piłka w Krakow:e 


KRAKÓW, 123. — Tel. wł. — W 
niedzielę wszysikie czterv dużyny 
krakowskie stanęły na  murawach 
boisk, pokrytych jeszcze dość gęstą 
błotnstą powłoka. Niewielu tylko 
graczy zaczyna wykazywać zaczątki 
normalnej iormy, Wywik zależny jest 
we wszystkich prawie wypadkach od 
ich stopnia wytrzymałości. 

Cracovia — Stadion. Król. Huta 7:1 
(1.1). Gra do pauzy nie wróżyła tak 
wysokiego wyniku. Ślązacy byi nie- 
wiele gorsi od mistrza Polsku a w 
pewnych momentach byli nawet gro- 
źnieńsi, . Cracovia nie mogła sob e po- 
radzić z ruchliwym przeciwnikiem i 
uzyskawszy prowadzenie ze strzału 
Mysiaka oddała n edługo punkt gos- 
cion, którzy wyrównali ze strzału 
lewego łaączn:ka, 

Dopiero po pauzie Cracovia zmie- 
miła się znacznie na korzyść, miała 
wybitna przewagę i ze strzałów Ki- 
sielińskiego., Mysiaka (2). Kubińskie- 
go (2) i Ptaka, uzyskała wysoko-<cv- 
frowe zwycięstwo. Cracovia wystą- 
pila do powyższych zawodów Dez 
Malczyka, Ciszewskiego i  Owinow- 
skiego. Sędziował p Gauda. 

Garbarnia Wawel: 4:1 (1:1). 
Drużyna  Garbarni wystąpiła w pel- 
uym składzie z wykątkiem obrońców 
Bila i Kowkiew'cza. I tutai widzieli- 
śmy: podobny obraz iak na boisku 
Cracovii, gdyż zespół A-klasowy sta 
wiał do przerwy dzielnie czoło swym 
kolegom ligowym. Po bauzie wojsko- 
wi opadli na siłach. Garbarnia zaś do 
pełniła reszty, strzelając trzy bramki, 

W czasie meczu uległ wypadkowi 
Bator, który skręcił kostkę i został 
odwieziony z boiska przez pogotowie 
ratimikowe. i > 

Branki dia zwycęzców uzyskali: 
Smoczek, Pazurek, Skóra į Czub. Dla 
Wawelu bramkę zdobył Wróbel. Sę- 
dziował p, Medwin. 


+. 


Wisły. 


która 
KO 


wystąpiła bez Reima- 
a. matomiast z Bykow- 
bromet me znałazia zbyt 
Rrożnego przeciwnika w zespole Ol- 
szy, U A-klasowców zadowolić mógł 
bowiem jedywie Michalak w napadzie, 
reszta grała słabo, U Wisty najlepszą 
była linja pomocy. Bramki dla zwy- 
cczców uzyskali: lubowiecki dwie. 
Artur, Optwlowicz | Łyko. Sędz ował 
p. Kochanek. 


SKIM 


Podgórze — Legia 2:1 (0:0), Benia- | 


minek Ligi byłby już na pierwszym 
meczu sprawił niemiłą niespodziankę. 
gdyż niewieł brakowało. aby wymik 
spotkania brzmiał odwrotnie. Legia 
nie ustępowała swenm przeciwnikowi, 
a nawet chwilami przeważała, Ligow= 
cy zapewnili sobie prowadzenie I zwy 
cięstwo ze strzałów Wacława t Guz- 
jedyny punkt dla Legii uzyskał 
Sędziował dr. Lustgarten 
Na walnem zebraniu K. S. Stadion 
Król. Ħuta do Zarządu wybrano A 
sa p. Spaltenstema. na członk w 
ktoś P> Sobol, por. Piestrzyński. 
pas, Markowski, ua © Koło- 
dziejczyk. Pieta. Tomanek. Rzepuń. 


dy, 


Turecki 


8) 


to tylko gra na zwłoke. Wie e 
w swą szczęśliwą gwiazdę = I 
kał szansy. Teraz gdy zna wrz 
ją tak nieoczekiąvanie. zastat 
wiał się nad lekkomyśliyu Po” 
stępkiem Woodrufic'a... 


Mc. Kec skończył właśnie 07 
Statni rozdział świeżo wydanej 
b ieści i zasiadł do swego ol- 
Fzymiego radjoaparatu. Stacie 
ścigały jedna drugą, wyła” 
mój z nicości i rozpływały 
pode Życie tetniło w czar- 
tiło, = yszczącem pudle, skom- 
s mej murzyńską piosen” 

nosiło sie  triumfalnemi 


marszami i niepokoi i 

i epok i ie: 
dE zdyszany oiło samo S$ 

a 
] ofii szyfrowanych depesz. 
wielka s Skądś, wynizała się 
cąca o kan melodia, szep- 
szeti niedalekiem zem, piekniej- 
Chłopak nie 5 

Woodrułfe wszedł au i 


ich panów i zamierzeń, w pne za nin.  Odwró- 
niezmiernie W jego oczach. BYTS. reke si „ae na ramic- 
wielkim przeciwnikiem. Bo żej j ky 


doktór nfe złamie naz damego 
słowa, Thielmever nie miał nai- 
nmielszych wątpliwości, Co go 
w Każdym razie skłoniło do ta- 


aa Dosunięcia? Miał prze- 
Thien rekach mocne dowody. 


Mever wiedzi te y 
brze. Q r wiedział o tem do 


niew inn 


jrał do końca swą rolę | 
le oskarżonego. ale byłaj wargi 


— Czy wiesz, mój >; 
zę żałuję Swego hilea NEA 
rwałem sle, jak smarkaczt. 

— 0 czem pan myśli? ** 

— O jutrzejszei walce. 

— Jak pan może tak mówie 
| doktorze! l 
Woodruiie nerwowo zagryzł 


(M.) — Pa-| 


Wisła — Olsza: 5:0 (3:0) Drużyna | 


erzył | dek i ustępujemy dobrowolnie z 


m, niezrozumiałym 


| którym wspomni 
„mówiąc 0 S 

i serskiej. 
ZAM ważył jak | 


WY Środa, 15 marca 1933 roki 


5 
on 
j | 

| 


PRZEGLAD SPORTO 


punkty przeważnie w defenzywie. 

Dopiero w ostatniem kole obraz 
meczu się zmienia: Niemiec za- 
rżnięty własnem tempem puchnie 
kompletnie i do głosu przychodzi 
Pasturczak. który jednak przewagi 
swej mie potrafi należycie wyko- 
rzystać. Wynik remisowy. Stan 


ry widać uważa, 
atakować same- 
przeciwnk nie zakoń- 
czy swej ofenzywy i nie cofnie 
się do pozycji obronnej. | 

Po l-ej rundzie wygranej przez 
Niemca. druga jest raczej równa, 
jakkolwiek Pasturczak zbiera swe 


++: 


Po meczu Warszawa — Monachitin | zawodników moich na pR pia 
zwróciliśmy się do kierowmików dru-|nie postawić muszę einkolfera i 


żyn i sędziego ringowego o wyrażenie | Hofsiettera, pozostali dali z oai 
swoich omimij z rozegranych zawo- | wszystkie umiejętność . „ jakiemi z 
dów. porzadzali, Na zakończenie muszę po 


Prezes W. O. Z. B. adw. Zygmunt A ok ruch. 4% 
- 0. Z. ,B8 © 1 nd 
AE OE 2. a ABU wa atla Rro TiN zawodów Pawel Er- 
ch pr O. sari a bul manowicz: Drużyna monachijska, któ- 
A pd saw bi c > ie tak | rą walczyła Ź reprezentacją Warsza- 
wysoka jakeśmy się tego spodziewali, | wy, nie jest tą reprezentacją Bawarczy 
zwłaszcza, że na liście reprezentantów | vow, która tak dzielnie walczyła w 
ci byty iska o wiełkiei sławie | Poznan; Š | reprezentacji 
ROSY aaa ee 3 Poznania, Z ówczesnej reprezenta. 
pięściarskiej.  Bezsprzecznie najlep- | widziałem tviko Hofstetterai Schlein- 
szym z nich był Schleinkoffer: niestety, | kofiera którzy w niedzielnych zirwo- 
nie mêat on ckazji do zaprezentowania | dach prežemtowałi się doskonate. Resz 


swoich. walorów przy przeciwniku, któ| 4a zawodików nicmicckich reprezento | 


wała średmią ktasę polską. 


ry wie jest specjalnie dobrym techni-; 
i Niesmaczne wrażene wywołało wy 


kiem i tylko dzięki niezwykłej ambicji j y | 
mógł stawić czoło wice-mistrzowi O- stąpienie bawarczyków z AEG po 
Smpładv. Z polskich pięściarzy zabły- | większenia kolegium sędziowskiego o 


ni zm jeszcze jednego sędziego punktowego 
snął pełnią swego talentu Kazimierski. KG. oma mino niece wPo: 


Kierownik Arminu i sędzia punkto- M w salce z reprezentacją Mo- 
wy — Fritz Kernhauser: Z meczu ma- | nachin. Gdy widzieli, że przegrywają 
ogół jestem zadowolony. Poza orzecze | zawody, uciekali do takich niesympa 
uiem w wadze półśredniej  Nemmer | +-cznych machinacyj. 
(M>—Seweryniak (W) wszystkie roz-| ` Zwyciężać należy w ringu a nie 
strzygnięcia sędziów byty słusżne. Mu- | „zy. zielonym stoliku, Dopiero stanuw- 
szę zwrócić uwagę, Że sędzia rinzowy | cą gęcyzja W. O. Z. B. ostrzegająca 
p. Ermarowicz był zbyt pobłażliwy dła| Kierownictwo drużyny niemieckiej, że 
zawodników polskich, nie reagując na| © ję nie wyśle na ring swych zawodni- 
uieprzepisowe Ciosy. ków, Związek warszawski będzie frwa- 

Pozatem zauważyłam, że sędziowie | z] mowę z Moracijum za nieistnieją- 
polscy przy swoich orzeczeniach mał0| cą — poskutkowała i doprowadziła do 
zwracają uwagę na Kwalifikacje tech | przytomności kierownictwo Monachium. 
niczne zawodników. Warszawa, W meczu z Monachium 

To. to wnieśli bokserzy warszawscy | zaprzeentowała się nacgót bardzo do- 
w niedzielę ua ring, nie nazwałbym dol brze, Znać wytrwała pracę czołowych 
brym boksem — dużo muszą jeszcze | klubów bokserskich w Warszawie. 
nad sobą pracować. Brak im techniki, | Boks jaki zaprezentowali pięściarze stó 
co przy sprowadzenifi dobrego trenera | licy, stał na wysckim poziomie od Wa- 
łavwo moga zdobyć. Naiładniejsza wał | gi muszej do półciężkiej. 
kę dnia stoczył w wadze koguciej Hof- Mnusżę stamowczo zaprotestować prze 
stetter (M) i Kazimierski (W). Był | ciwko orzeczeniu waki Dreher (M) — 
to piękny klasyczny boks. Pozatem naj Doroba (W) w wadze średniej, Wynik 
wyróżnienie zasługuje jeszcze Karpiń-| remisowy krzywdzi Poko, Który 
ski — wasz misirz Polski.  Pozatem | szczególnie w trzecreł rondzie miał wy 
muszę przyznać, żę cała drużyna pol-| biiną przewagę. 
ska walczyła z zacięciem i ambicją. Z 


m. al, 


| FAVORIT 


fabryka amerykańskiej gumy do żucia 
poszukuje reprezentantów 


we wszystkich więksżych ośrodkach sportowych w Polsce 
Zgłoszenia Kstowne z referencjami I gwarancją nadsyłać: „Favo 
rit“, Łódź. ul. Łąkowa la. 


stay N O R TON 


meczu 5:1 dla Warszawy. 

Waga IV. Schłeinkofler (M.) — 
Bąkowski (W.). Niemiec spokojny, 
aie bardziej agresywny niż w Ło- 
dzi. operuje główne lewą. Jeden 
z ciosów „przyjmuje się" i Bąkow- 
ski idzie na deski. Wstaje mocno 
zamroczony: ale minio to Schlein- 
koffer ne może go do gongu wy- 
kończyć, 

W drugiem kole wałka toczy się 
więcej w zwarciu, w którem Nie- 
miec pracuje wprost pierwszorzęd- 
nie. Jego krótkie ciosy zwłaszcza 


Z boisk stolicy 


Mecze piłkarskie rozegrane w sobo- 
tę i niedziełę w WR przyniosły 
następujące WYNIKI: 

Makabi — PWATT 4:2 (1:1), Gra- 
cze PWATT odznaczają 6ię dosko- 
nałęm warunkami tizycznetni. Ostoją 
ich drużyny był Bazykuczuwk na obro- 
mie — wielokrotny reprezentant War- 
szawv. Makabi wystąpiła z NE 
na obronie i Selimzerem. y- 
Iskanym graczem Z Makabi krakow- 
jskiej na środku napadu. 

Gra do przerwy równorzędna. Pro 
wadzene zdobywa PWATT ze strza- 
łu Pihńskiego. Wyrówuuie Amster- 
dammer z rzutu karnego. Po przerwie 
drużyna żydowska prowadzona jest 
doskonale przez Selinzera. który zdo- 
bywa dla niej pozostałe trzy brani 
Drugą bramkę dla pokonanych strze- 
R Wojdak. Sędzia m. Glinka. 

Sarmata — Elektryczność 1:1 (1.0). 
Mecz z cyklu o wejście do kl. A Pod- 
okręguokręgu Robotniczego WOZPN 
zakończył sę wynikiem remisowym 
krzywdzącum nieco Elektryczność. 
Prowadzenie dla Sarmatv zdobywa 
Kwieciński. po przerwie dla Elektrycz 
wości strzela bramę Wierczak. Sę- 
dzia p. Malanowski dobry. 

Gwiazda — Czami 1:0 (1:0). Druży 
na Czarnych pretendujaca do kl. A. 
Podokręgu Robotniczego przez 89 mi- 
nut gry zacięcie broniła sie i dopiero 
w ostatniej minucie solowy bieg Ler- 
mera I kończy się zwycięstwem Gw a- 
zdy. U pokonanych na wyróżnienie za 
słuęiuie Weoner na środku ataku i pr. 
obrońca. 

W Warszawie w sobotę | niedzielę 
gościła drużyna ping-pongowa Sternu | 
łódzkiego, rozgrywaiąc cały szereg me 


achium w Polsce 


Kazimierskiego. Niesportowe zachowanie Kierowników Arminu | 


w podbródek zupełnie rozklejaią 
zawodnika warszawskiego. 

Mimo to w Iil-ej rundzie ma on | 
jeszcze tyle sił aby iść va banque, | 
dzięki czemu parę razy dosięga Cel l 
nie przeciwnika, który jednak róz= 
strzyga walkę wysoko na swą ko- 
rzyść. Stan 5:3 dla Warszawy. 

Waga V. Seweryniak (W.) — 
Nemmer (M.). Niemiec nie tyle mo- 
że szybki ile nerwowy i trzęsący 
się, Seweryniak jest zwykle w 
pierwszej rundzie, aż nazbyt fleg- 
matyczny. Ciosy jego są zbyt po” 
wolne i do tego zgóry sygnalizo” 
wane. Runda dla Niemca: 

W drugiej Seweryniak rozgrze» 
wa Się; trafia kilka razy celnie, ale 
słabo, W osłatniem kole na ringu 
jest już tyko Seweryniak i Nem- 
mer w charakterze punchmg-bal!u. 

Mimo to po decyzji orzekającei 
zwycięstwo Polaka, zdaniem na” 
szem nie ulegające najmniejszej dy- 
skusjłł ' monachijczycy zakładają 
protest, telefonują do poselstwa, że 
ich krzywdzą, żądają drugiego sę- 
dziego niemieckiego, jednem sło- | 
wem — kompromitują się fatalnie. 

Waga VI. Dreher (M.) — Doroba 
(W.). Walka od początku do końsa 
prowadzona w bardzo żywem tem 
pie. Doroba przeważa w pierwszej 
rundzie siłą i wzrostem. w 
drugiej w ciosach, a w trzęciej w $ 
agresywności do tego stopna, że 
musi uganiać się po ringu za Niem- 
cem. To też wynik remisowy bare 
dzo skrzywdził  pięściarza Legii, 
czemu też dała wyraz publiczność. 

Stan 8:4 dla Warszawy. | 

Waga VII. Karpiński (W.) — 

Bauer (M.). Ostre tempo narzuco= 

ne przez Bauera Karpiński przes 
trzymuje. ale przewagi swej ne 

potrafi odpowiednio wykorzystać, í 
marnując wiele okazyj do uloko- | 
wania ciosów. 

W drugiem koie Bauer. który 
czuł pewne dobrze w kościach 
piątkowy k. o. z Chmielewskin 
przestaje istnieć na ringu: Karpiń= 
ski bije ile wlezie, ale, jak zwykle, 
sam się też tak męczy. Że ciosy 


czy z drużynami warszawskiemi Ping jego z każdą sekundą są coraz słab 
pongiści łódzóy zaprezentowali się nie | Sze. 


co słabiej od n'edawno bawiacej w 


stolicy Hasmonei Iwowskiei. 


To też mimo olbrzymiej przewa- 


Wyniki | gi w trzeciej rundzie nie potrafi on 


brzmiały: Makabi—Stern- 7:3. Stern— | wykończyć Niemca i schodzi z rin- 


Żar-7:3, Stem — OKS 6:4.-Stern = 
Księżyc 8.2: Stern — Skra 9:1. Stern 
|-- Maraton 7:3. 

W iosęqny bieg naprzełaj. rozegrany 
n 


| dystansie 2.500 mtr. zgromadził na 
(starcie 10 zawodników. Zwyciężył 
Ruslewski z Orła w czase 8 m. ( 
sek. przed kolega klubowym Adaniczy 
kiem, 3) Możdziński (Sarm.) 
| Skra — Świt 8:8 w hoksie. 


remisuje ze Szczywłowskim (Świt). a 


nie z Witka (Świt): w. kogucia — 
Wódkowski (Skra) remisie z Kowal- 
skm I (Świt), w. piórkowa. Poncy- 
linsz (Świt) zwycięża Owczarka 
(Skra): w. lekka: Pankiewicz (Skra) 
po najładniejszej walce dnia wygrywa 


Wyni-|kę przerwany ogłaszając zwycię* 
ki: W. musza — Auvszewski (Skra) | stwo Niemca przez techniczny K. o. 


Wójcik (Skra) przegrywa niezasłuże- | żyłą 10:6. 


gu równe zmęczony jak przeciw* 
nik. Warszawa prowadzi 10:4. 
Waga VIII. Sólch (M.) — Seidel 


fardzawie w niedziele na rocho- | (W.), Seidel" przesunięty.o dwie 
wie, zorganizowany przez WOZLA na | kątegorjie wzwyż nie był żadnym 


przeciwnikiem nawet dla tak sła- 
bego pięściarza jak Sölch. Po dwu 
bezładnych rundach, w trzeciej na 
skutek wybicia Seidlowi zęba wals 


Ostatecznie Warszawa zwycię* 


Motocykle światowej = o ra punkiy Z Kowalskim „1 
Pa JT (Świ; w. średnia: jłowacki 
ZZ aZ moed ele 1953 e| (Skra) nokautuje Longia (Świt) w cA d 
>. Ba „ MOTOR TRADING perwszem starciu: w. Średnia: Ana- TOMU 
WARSZAWA vs (Skra) Waza Męcześwakiejnu męxcxijzn. 
KREDYTOWA 2-4. Tel. 238-08 wit); w. pwolcieżka: Dorożkiewicz| _ p 
(Skra) bije zdecydowanie na 4ty| żądać w aptek P 
ŻĄDAJCIE PROSPEKIOW! (Ši wikowskiego (Świ), 0 PUD piekech I drogerjach. - 
skończone. się ze sobą wzrokiem i stężcli i 


— Ja wiem. Vic. że m! nie 
możę wygrać! Ale zważmy na 
nieszczęśliwy wypadek, Dla za- 
dowolenia własnych ambicyj, ry 
zykujemy wielką sprawę całego 
sportu. Nieszczęśliwy przypa- 


Za chwilę Fred Howard 
wszedł na ring, a z drugiej stro” 
ny zbliżał się też Mc. Kec. Obaj 
nie mieli rękawic. Dłonie krę- 
powały im tylko bandaże i gu- 
mowane taśmy. 

Sprawa sędziego przeszła bez 
spornie. Dan Norton. siwy, 
czerstwy o atletycznyn torsie, 
stanął na środku arenv. | 

Thielncyer i Jenkins z ręczni| 
kami na karkach obsadzili na- 
rożnik Howarda. Woodrufie zo- 
stał sam przy swoim uczniu. 

— Crossley, pan będzic mic- 
rzył czas razem z mr. Whi- 
tce'ni — poprosił doktór. — Ta- 


pola, zostawiamy sztandar w rę 
kach złodziei i bandytów !... 

Mc. Kee wstał i wyprostował 
się na całą wysokość. 

— To nie nastąpi nigdy! Chy- 
ba... chyba, że Howard zabije 
mnie jutro w ringu!... 

Dan Norton, przyjaciel Woo" 
drufie'a jeszcze z lat młodości, 
był wycofanym t7 dawno z 0- 


biegu bokserem. a ostatnio za-|kie jest życzenie nas wszyst- 
it nawet i trenerstwo. Jego kich. KIE T 
rzuci elka sala < na przedmiie- Czterej mężczyźni, którzy 
niew B ooklynu od dłuższego | Przyszli z Crosslevem usiedli o- 
ściach + oglądała ćwiczących. bok grupki ludzi z towarzystwa 
GA dyŚ stawiał na niej pier” Thiehpeyera. A ; s 
choć ki niejeden z głośnych |, 77, Zaczynajcie, do pioruna! = 
wsze krosi Dan Norton] krzyknął Fred Howard. 


— Zdąży pan jeszcze prze-| 
grać — odpowiedział Mc. Kec.. 
Ring wokiy! | 

Woodrufie, trzęsac sic formal j 
nie z podniecenia. przelazł przez; 
liny nazewnątrz. 

Dang! l 

Mc. Kec zaledwie zdążył 
wstać ze swego krzesła. gdy tla, 


r 
później mistrzów. NA 
był właśnie tvm człowiekiem, 0 
tórym at _ Woodrulfe, 
ic bok- 


wojej zapraw 


jagu +rzech dni, po 


rozmowie Z doktora | i? 
doprowadził swa spać 
go, świetnego WYRA tero 
Phil Crossley VAES Sai 
dmia wcześniej Z redakcii skoCZY 
rzawszy na zegarek taksówki. 
do przejeżdżając! err czte 
Rozmowa, jaka prowadzi z 
rema spotkanyni Przy a zne 
brooklyńskim ludźmi rza je- 
ła się nieco, tak że kiedy 2" 
żli się na miejscu. OSt 
gotowania do meczu D 


W przec 


rzył z obu rąk naprzemian, ale; 
Vic zdążył odparować i ostrym! 
ciosem w twarz odrzucił Howar| 
da do tyłu. Obaj zmałeźli się| 
na środku. j 


ze — 
<<ZCESO EE ZĘ Z Z ZZ Z Z Z Z x 
jA BL uM 


już | donoŚnie. 


Stań w prawej. pozycji į sprowo- 
ward znalazł się przy nim. Ude-; » 


Patrz dobrze.. 


Dokoła było zupełnie cicho i le 
pot nóg w ringu rozlezał się | mu unikiem z pod ręki 
Walczący  szczepilil pozycię. Mistrz symulow 


na moment w bezruchu. 

Howard ruszył pierwszy, ałe 
lewa pięść Mc. Kee wcześniej 
doszła do celu. Fred nie zdą- 
żył się schylić. Odpowiedział 
lewą i prawą i Mc. Kee złapał 
w klamre. 

Szorstkie ta$mv rozrywały 
skóre. Howard krwawił już z 
ust i z nosa. a Vic miał rozciętą 
powiekę. 

Norton przeskakiwał za nimi 
bezszelestnie odmłodzonv powie 
wetn zaciętej, bezpardonowej 
walki. 

Mistrz zaatakował znowu. Do 
skoczył bliżej i z półdystansu od 
dał straszną serie w tułów, 
wpędził przeciwnika do rogu i 
wszedł do zwarcia. Mc. Kee o- 
puścił na chwile powieki, zasko 
czony podstępem. Wtedy otrzy 
mał uderzenie pod ucho. które 
wstrząsnęło nim całym... 

W przerwie Woodrufie zmy- 
wał mu twarz wodą 4 pośpiesz- 
nic AA plastry nad okiem. 

— Co ci jest. mój chł en 
Co to hyło?... yy 

— On pluje w oczy... Strzela 
śliną... Nikt nie widzi.. Ale to 
nie, wygramy !... 

Irzymaj go na dystans... 


kui go do uderzenia prawa wgó- 


Ring wolny! 
— Un musi wpaść na ten cos.. 


Dang! 
Mr. Kee rozpoczał natarcie 


weii kiedy Howard i 


wyszedł 
zmienił 
ał teraz 


r mn w AN O, A I ZOO NOZ a nnn nA 


uderzenie prawą wdół, bo Ve 
zauważył jak na ułamek sekum- 
dy przedtein jego oczy pobiegły 
wgórę. Cios przyszedł tak. jak $ 
przewidział Mc Kee i trafił w u- 
giete ochronnie lewe ramię. Pra- 
wa pięść V.ca wyprysła jak ka- 
rabinowy pocisk i trzasnęła w 
podbródek. 

Howard zgiął się wpół i upadł 
na kolana. 

Dan Norton krzyknął mu w u- 
cno upływające sekundy. Thiel- 
meyer przedostał się połową cią- 
ła poza szmiry : machał rozpacz- 
wie rękami... 

ac rk się z desek. 

Mc Kee skoczył, ałe tamten 
„ea go i przycisnął do sie- 

ie. 

Norton nterweniował. 

Mc. Kee zmylił lewą i powtó- 
rzył druzzocące uderzenie z pra- 
wej... i straszliwy ból przeszył 
go nawyłot. Ręka opadła bez- 
władmie... 

Mistrz runął tym razem na- 
wznak i czynił rozpaczliwe wy- 
stki aby sie dźwignąć. 

Na „4* przekręcił się twarzą 
do podłogi. 

— Fred! Fred! — ryczeli lu- 
dzie z tamtego narożnika. 

j V ic widział wstające Nieszczę- 
ŚCie... 

— Złamałem rękę... złamałem 
reke.. — szeptał bezdźwięczuię 
sam do siebie. 

—.7, „8'! 

Howard był na kolanacii... 

— .9*! — wrzuysnął Dan Nor- 
ton. 

Howard wstał... 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 15 marca 1933 roku 


Nr. ZT 


Football czy corsida? 


Dwa mecze Argentyna - Urugwaj. Terror na boisku w Buenos Aires. Szał radości z powodu zwycięstwa 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA ARGENTYNY PO ZWYCIĘSKIM MECZU NAD URUGWAJEM 
na stosunki europejskie meczu pisze nasz korespondent z Montewideo 


O szczegółach tego niezwykłego 


Montevideo, w lutym 1933 r. 
Dawno już publiczność sporto- 
wa Argentyny i Urugwaju nie prze 
żywała takich emocji. jak w pierw 
szych dwóch miesiącach 1933 ro- 
ku; bodaj od pamiętnych wypad- 
ków na mstrzostwach Świata w 
Montev.deo w 1930 r., kiedy to Ar- 
zentyńczycy, rozgoryczeni klęską 
finałową z rąk (a raczej nóg) go- 
spodarzy, zerwali z nimi stosunki 
sportowe. 

Owe dwa lata rozłąki przynio- 
sły coprawda tu i tam wiele zmian 
rzeczywistych i urojonych; wpro- 
wadzenie oficjalnego zawodow- 
stwa, jako środka przeciwko emi- 
gracji graczy do złotodajnej Italii 
i podniesienia poziomu. upadające- 
go przez to, że zawodowstwo nie 
dało spodziewanych rezultatów. 


Bardziej pokrzywdzonym został 


razem. Brak było poprostu graczy, 
zdolnych do wypełnienia luk w 
drużynie; stare gwiazdy, u sław- 
nych nazwiskach. zawiodły zupeł- 
nie na treningach, tak. że do wałki 
stanęła drużyna młoda i bojowa, 
od której właśnie spodziewano się 
walki na śmierć i życie. 
Przewidywania te sprawdziły 
się całkow.cie; po grze. pełnej en- 
tuzjazmu i szybkości, ale pozba- 
wionej «klasy i dobrych zagrań te- 
chnicznych, zwyciężyła drużyna 
gospodarzy w stosunku 2:1. Ar- 
gentyńczycy zostali serdecznie 
przyjęci i mecz odbył sę w wa- 
runkach zupełnie normalnych. 
Tak zakończył się akt pierw- 
szy idylli braterstwa południowo- 
amerykańskiego. Akt drugi był ie- 
dnak znacznie ciekawszy. Oto 
związek argentyński poprosił o re- 


Urugwaj, którego graczę poczęli, | wanż, co mu się, w myśl umowy, 
po Italji, zasilać szeregi potężnych | należało. 


klubów argentyńskich, 

Faktem jest, że w ciągu tego 
czasu, nastąpiło pewne przesunię- 
cie sił na korzyść Argentyny. 

Nadszedł jednak dzień pojedna- 
nia; oba związki zrozumiały w 


końcu, że ten stan rzeczy dłużej | I LI 
trwać nie może ze względu na bral zas „$w.eta sportowego“ — bez po- 


terstwo obu narodów... i wspólne 
interesy, 

A zresztą był to moment pose- 
zonowy i urządzenie zawodów mię 
dzypaństwowych zapowiadało do- 
skonałą kasę. 

Dnia 21 stycznia r. b. olbrzymi 
stadjon montewideański przybrał 
cdświętny wygląd; 60 tysięcy pu- 
bicznośc, zaległo cementowe try- 
buny kolosa i z niepokojem i stra- 
chem oczękiwało rozpoczęcia za- 
wodów. które odbyły się przy 
święte elektrycznem, — w nocy. 


Niydy jeszcze jedenastka uruguaj 


Ska nie stanęła na boisku z tak ma 
łą nadzieją zwycięstwa. jak tym 


Zaledwie w 15 dni po meczu no- 


4:1 | 
onym w Montevideo, stanęła dru- 
żyna uruguajska, wobec 70 tysięcy 
widzów, na boisku Independiente 
w Buenos-Aires. Atmosfera byta 
bardzo burzliwa. gdyż tłum żądał 
pomszczenia klęski z przed dwóch 
tygodni. 

Z początku jednak wszystko za- 
powiadało się doskonale; wejście 
gości na bosko i powitawe publi- 
czrości, która odpowiedziała gwi- 
zdaniem, nie speszyło wcalę je” 
denastki  montew deańskiej; to są 
drobnostki, które w Ameryce Poti- 
dniowej. są na porządku dziennym. 

Gorzej trochę zaczęło Sę zapo- 
wiadać, gdy przy stanie 1:1, goście 
poczęli otrzymywać różne po 
w postaci kamieni, zgniłych jaj i 
butelek. 70-tysęczny tłum, zran:o- | 
ny w swych uczuciach „patrjoty* 
cznych*, już przy stanie 2:1 dla 
Argentyny wtarznał na boisko i 
pobił paru graczy uruguajskich. 


Po wiew wysiłkach wreszcie, u-komedji. Policja zamiast ochronić | mogła znieść 


1| dało się ukończyć mecz 


TRZY MOMENTY Z MECZU URUGWAJ—ARGENTYNA 2:1! W MONTEWIDEO 


zwycię* 
stwem Argentyny 4:1. 


Itu nastąp.ł finał, godny całej 


gości od „pieszczot“ tłumu, uległa 
ogólnemu „entuzjazmowi*; w szla 
chętnym porywie narodowym po- 
zwycięzców na ra- 


W paru wierszach z całego świata 


Szamota startował w Paryżu pod-|me zostało na dzień 1-go czerwaa, 


wodzenia. W parze z Honnemanem u 
legl kolejno parom: Michard — Zauns, 
Richter — Martmetti, Cozens — Sche- 
rens. Fmał wygrali Gerardin i Marcel 
Jean. 


1 


Stribling został  zdyskwałlifikowany 
przez framonski związek bokserski do 
dmia 8 ozerwca, za „aelojalna** walke 
z Charles'em. 

Na skoczni narciarskiej pod Oslo od 
był się konkurs skoków, rozegramy 


Dwa rekordy świata ustanowiła zno- | przy elektrycznem oświetleniu.  Mnno 


wu fńska lyvżwianka Verne Lesche: 
3.000 mtr. — 6 m. 24,1 sek., oraz 5.000 
mor. — 10 m. 33,6 sek. 

Sharkey ma walczyć z Carnera o ty- 
tuł mstnza śwata wszystkich way dn. 
23 lipca w N. Yorku. 

Rosenbloom pozosta! nadal mistrzem 
Świata wagi półciężkiej, wygrywając w 
hali Madison mecz z Heuserem. Sę- 
dziowie przyznali 6 rund Rosenbloomo- 
wi. 5 — Heuserow., a 4 uznali za nie- 
rozstrzygnięte. 

Schmeling — Baer. spotkanie elmi- 
nacytne asów wagi cieżk ei, wvzmaczo- 


CARNERA W DRODZE DO EUROPY 
na pokładzie włoskiego okrętu Genova, w towarzystwie dwu stewar 
dów okrętowych 


Prenumerata kwart 


tak niezwykłych warunków uzyskamo 
naogół dobre wyniki. Najdłuższe skoki 
w granicach do 50 mtr. długości uzy- 
skali Norwegowie z doskonałym Arne 
Christiansenem na czele. 

Konierencja narciarzy słowiańskich 
w Harrachowie uchwaliła m. in. statut 
wielkiej nagrody przechodniej, która 


po czterech latach ruzgrywek stanie 
się własnością państwa, które zdobę- 
dzie największą liczbę punktów, O u- 
fundowane nagrody na pierwsze mi- 
strzostwa w Polsce uchwalono zwró- 
cić siędo Pana Prezydenta Mościc- 
kiego 

Zapaśnicze mistrzostwa Europy od- 
będą się w dniach 17 — 20 b. m. w 
Helsingforsie: do wałki o mistrzostwa 
w stylu grecko-rzymskim zgłosili się 
reprezentanci 14 państw: Finlandja, 
Szwecja. Węgry. Łotwa, Niemcy, Nor 
wegja, Dania. Czechosłowacja, Italia, 
Polska, Francja, Szwajcaria i Jugo- 
sławia. 


DWAJ  JUBILACI , 
Schlenkoffer obchodził 150-te zwyciestwo ma meczu z Banasiakiem 
(w Łodzi), który wystąpił po raz 50-ty na ringu. 


AromatycZzrie, smaczne 


pożywne 


KAKAO 


WEDLA 


STANOWWĄIDEALEY NAPÓJ PRZY 
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PODW|ECZORKU 


-MARJAN STRZELECKI 


Po skończonych mistrzostwach od- 
będzię się w Goeteborgu wielki mię- 
dzynarodowy turniej zapaśniczy, do 
którego zaproszeni zostaną najlepsi za 
wodnicy. startujący w mistrzostwach. 

Ostatnie wyniki hokejowe drużyn za 
morskich były nastepujace: Toronto— 
Zurych 3:1. Kanada — Szwajcaria 1:0, 
Massachusetts — Riessersee 4:0, 

Szwedzki zespół A. I. K. pokonał w 
Wiedniu E. K, E. 3:0, a mecz Szwecia— 
Austrja wygrali gościę 1:0. 

Dziennik sportowy „Il Mezzogiorno 
Sportivo* zamieszcza obszerny arty- 
kuł pióra publicysty Edwarda Kleine- 
rera p. t. „Wałasiewiczówna najszyb- 
sza kobieta Świata”. 

Doskonale nięty temat pozwała pu- 
bl czności włoskiej na zapoznanie się 
ze stanem naszej lekkiej atletyki. Autor 
specjałnie zajmuje się osoba Walasie- 
wiczówny. a następnie — Kusocińskie- 
go Walsówny i t. d. 

W mnym dziemmiku pojawila się no- 
tatka że Przegląd Sportowy omawia- 
iac mstrzostwa lekkoatletyczne Euro- 
py (1934 r.) zarzuca ltalji uchybienia 
w rozdziale „płatnych zaproszeń“ po- 
| Szczególnym państwom (np. Polska—4, 
i Niemcy — 14. 
| Po tygodniu pojawila się druga notat 
|ka, jakoby «Gazetta della sport“ mia- 
ła wywiad z p. Al. Szenajchiem. preze- 
sem P. Z. L. A. (7) i ten oświadczył, 
l że Polska przykłada wiele uwagi do 
| mistrzostw w r. 1934 i ma zamiar wy- 
re kilku atletów, poza przewidzianą 
| Jościa na własny koszt. 
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HOFSTETTER 
po wake, która wykazała 
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mionach. Niezwykłe owacje uzy. 
skał zwłaszcza Roberto Cherro, 
napastnik .[Boca-Juniors", zdobyw 
ca wszystkich 4-ech bramek. 


Stał się on bohaterem dnia; mo” 
żna śmiało powiedzieć, że R. Cher 
iro w" dniu 5"lutyntóe<"byt Tr 
popularniejszym człowiek W 
Argentynie. 


| "W międzyczasie drużyna uruguaj 
|ska, pobita i kontuzjowana. zdana 
na łaskę su. opuszczała stadion 
wśród gradu kamieni, butelek- 
przezwisk; dopiero, wezwany od- 
dział policji konnej, eskortował 
biednych Sportowców  momtevi- 
deańskich do hotelu i później na 
okręt. 

Publiczność argentyńska wy- 
padkami z dnia 5-go lutego nie 
zdobyła zresztą jakichś rekordów 
na tem polu. Ostatnie mistrzostwa 
zawodowe. zakończone zwycię: 
stwem River-Plate, pełne były in- 
cydentów poważniejszych. Już ne 
fakty pobicia graczy, lub ciężkie 
poranienie sędziego. ale strzelani- 
na uliczna między zwolenn kami 
rywalizujących klubów, iub pod- 
palenie trybun wrogiego klubu, 
wystawiają chlubne Świadectwa 
dojrzałości Sportowej argentyń- 
czyków. 


Mimo to, a może właśnie dlate- 
go, publiczność południowo-ameryv 
kańska jest zadowolona z siebie; 
szczyci się swoją gorącą krwia 
temperamentem i entuzjazmem. 
twierdząc, że w śŚlamazarnej Euro 
pie ne umieją grać w piłkę nożna. 
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i KAZIMIERSKI 
ienomenalną formę Polaka. 
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